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POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie sło­

necznie, ciepło, temperatura do 
82 F (27.8 C), wiatry południowe 
z prędkością od 20 do 30 mil 
nagódź.

Jutro wzrost zachmurzenia, 
wietrznie, temperatura bez 
zmian.

Wschód słońca o godz. 5:06 ra­
no, zachód o godz. 6:34 wieczo­
rem.

KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 18 kwiet­

nia — Bogusława.
Jutro piątek, 19 kwietnia 

— Adolfa i Tymona.
Pojutrze sobota, 20 kwiet­

nia — Agnieszki i Czesława.

Reagan Skłonny

powodzeniem. Ważący 15,200 funtów 
kolos nie odpowiadał na sygnały 
radiowe i ’trzeba go było w rezulta­
cie zostawić.

W ubiegłym roku stracono z 
przyczyn awarii 3 satelity, ale NA­
SA, która nie odpowiada za jakość 
umieszczanego na orbitach sprzętu, 
twierdzi, że odniosła kolejne suK- 
cesy.

Odzyskany 
Pierścień

Ale Pośpiech...
Po wybuchu wulkanu Krakatau 

27 sierpnia 1883 r. fala morska, do­
chodząca do 36 metrów wysokości 
(tsumami) obiegła połowę kuli 
ziemskiej z szybkością około 800 
km/godz.

Rzym. (CST) — Ojciec Święty, Jan 
Paweł II doznał wyraźnej ulgi, kiedy 
odzyskał swój pierścień zgubiony w 
czasie przejazdu wśród tłumów piel­
grzymów zgromadzonych w dniu 
wczorajszym na Placu Sw. Piotra 
w Rzymie.

Pierścień, który na szczęście nie 
był Pierścieniem Pasterza, relikwią 
i oznaką godności papieskiej, zsunął 
się z palca Ojca Świętego, wypadł 
z jeepa i potoczył pod nogi wiernych.

Na szczęście, wkrótce został znale­
ziony przez członków ochrony osobi­
stej Biskupa Rzymu.

Rzecznik Watykanu podał do wia­
domości, że chwilowo zaginiony pier­
ścień był tym, który otrzymał biskup 
Karol Wojtyła wraz z kapeluszem 
kardynalskim w roku 1967.

Zwycięstwo 
SZyitów 
i Druzów
Stan Pogotowia; 
Wspólne Dowództwo; 
Decyzja o UNIFIL
Bejrut (UPI, CT, CST) - Rezyg­

nacja Raszyda Karami ze stanowi­
ska premiera Libanu spowodowała 
krach rządu jedności narodowej, 
którzy powstał zaledwie rok temu.

Premier Karami i jego gabinet 
złożyli rezygnację wczoraj. Bez­
pośrednim powodem tej decyzji 
były zacięte, trwające 15 godz. wal­
ki w zachodniej części Bejrutu.

Jak podawaliśmy wczoraj, do 
najbardziej zaciętego starcia doszło 
w Bejrucie w środę między zbrojny­
mi oddziałami muzułmanów szyitów 
pn. “Amal” i zbrojnymi oddziałami 
muzułmanów sunnitów — “Moura- 
bitoun”. Szyici odnieśli w tej walce 
zwycięstwo.

Przywódcy muzułmańskiuch od­
działów zbrojnych, tzw. milicji po­
tępili walki i postawili swoje siły 
zbrojne w stan pogotowwia prze­
ciwko Izraelowi. Następnie zapo­
wiedzieli utworzenie zjednoczonego 
dowództwa, które ma współpraco­
wać z armią libańską, by zapobiec 
niebezpieczeństwu, w jakim znalazł 
się Liban.

Radio w Bejrucie podało, że Ka­
rami zgodził się na propozycję prez. 
Amina Dżemajela, który poprosił 
premiera, by pozostał on w charak­
terze opiekuna, dopóki nie roz­
strzygnie się przyszłość gabinetu li­
bańskiego.

Przypuszcza się, że Dżemajel bę- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kolejna Próba 
Zamachu 

Na Życie Papieża?
Amsterdam (CT) — Policja ho­

lenderska aresztowała we środę 4 
osoby, które rozlepiały plakaty ofe­
rujące 4.400 dolarów nagrody dla 
każdego, kto “zlikwiduje” Papieża 
Jana Pawła II w czasie jego zapla­
nowanej na przyszły miesiąc wizyty.

4 Holendrzy, których nazwisk nie 
ujawniono, są podejrzani o “podbu­
rzanie do zamachu na przywódcę 
innego państwa”, za które to prze­
stępstwo grozi kara do 15 lat więzie­
nia. *

Na murach śródmieścia Amster­
damu rozwieszono kilkadziesiąt pla­
katów podpisanych przez trzy grupy 
terrorystyczne o nazwach: “Pół­
nocny Front Terrorystyczny”, “Au­
tonomiczna Grupa 80” i “Front Mi­
licji Autonomicznej”. Rzecznik po­
licji oświadczył, że nie wie, czy are­
sztowani w czasie rozlepiania afi­
szów należeli do wymienionych or­
ganizacji i czy w ogóle takie orga­
nizacje istnieją. ..

“Jednakże — powiedział — nie 
możemy traktować tego jako żart. 
Dla nas to poważna sprawa”.

Papież odbędzie swą pierwszą 
wizytę-pielgrzymkę w Holandii w 
dniach 11-15 maja br.

Wizyta Ojca Świętego wywołała 
liczne sprzeciwy niekatolickiej czę- _____ __ _____ ______
ści tradycyjnie protestanckiego spo- ęzasie której astronauci Hoffman i 
łeczeństwa. Griggs odbyli niezaplanowany spa-

Plakat, zaprezentowany dzienni- cer kosmiczny, skończyła się nie- 
karzom przez rzecznika policji, za­
wiera wizerunek Papieża oraz tekst 
oskarżający Kościół o to, że jest 
“kryminalną, faszystowską orga­
nizacją odpowiedzialną za tortury, 
inkwizycję i okradanie biedaków.

‘ ‘ Każdemu, kto w czasie maj owej 
wizyty zlikwiduje Papieża Jana 
Pawła II — głosi plakat — wypła­
cimy 15,000 guldenów nagrody’ •

List Senatorów 
Do Prezydenta

Washington. (CT) - W środę, 53 
senatorów podpisało list skierowany 
do prezydenta Reagana, krytykujący 
plan wizyty na znajdującym się w 
Niemczech Zachodnich cmentarzu 
wojskowym w Bitgurgu.

Na cmentarzu tym pochowani są 
żołnierze Wehrmachtu i Waffen-SS.

Podpisani pod listem senatorowie 
uważają, że Prezydent powinień zna­
leźć “inny gest pojednania!’ List nosi 
datę 15 kwietnia.

Podpisało go 42 demokratów i 11 
republikanów, którzy zaapelowali do 
Reagana o złożenie hołdu “niewinnym 
ofiarom ludobójstwa!’

Zastępca szefa sztabu Białego 
Domu, Michael Deaver, przebywa w 
Republice Federalnej Niemiec w celu 
ustalenia z tamtejszymi władzami, 
który z obozów zagłady zostanie od­
wiedzony przez Prezydenta podczas 
wizyty w maju.

Chiny Zabiegają 
o Wycofanie Wojsk 

Wietnamu z Kambodży
Pekin. (UPI) — Przywódca chiński 

Deng Xiaoping oświadczył w środę, 
że Związek Sowiecki powinien zażą­
dać od swych sprzymierzeńców, tj. 
Wietnamu — wycofania się z Kam­
bodży.

Deng powiedział, że pociągnięcie to 
stanowiłoby pierwszy krok na drodze 
do nawiązania bliższych stosunków 
pomiędzy Zw. Sowieckim i Chinami.

Dwa dalsze kroki w tym względzie, 
o których wspomniał Deng, to zmniej­
szenie liczby wojska-sowieckiego na 
północnej granicy Chin oraz wycofa­
nie się Zw. Sowieckiego z Afganistanu.

W międzyczasie z Tajlandii nad­
chodzą doniesienia stwierdzające, że 
wojska wietnamskie nadal kontynuują 
atak na bazę partyzantów w Kam­
bodży. Wietnamczycy ostrzeliwują 
partyzantów — używając do tego celu 
artylerii, moździerzy oraz czołgów.

Na razie, opór partyzantów jest 
bardzo silny.

czeniu trwającej 10 lat wojny pomię­
dzy Marokiem i Frontem Polisario 
z Sahary Zachodniej.

Stosunki z Algieria mogą stworzyć 
jednak dla Stanów Zjednoczonych sy­
tuacje. w której nie będzie łatwo 
wybrać odpowiednią politykę wobec 
północnego rejonu Afryki, zwanego 
Maghrebem. USA utrzymują bliskie 
stosunki z Marokiem, głównym rywa­
lem Algierii.

gskperci uważają, że Bendzedid bę- 
ńłff starał się wykorzystać odmowę 
Maroka dotycząca porozumienia z Po­
lisario i jego kontakty z Libią. Maroko 
twierdzi, że Algieria popiera aktyw­
nie Polisario w celu osłabienia swo­
jego sąsiada i uzyskania dostępu do 
portów nad Atlantykiem.

W odpowiedzi na to Maroko sprzy­
mierzyło się z Libią. Podczas 13 lat 
rządów Bumediena, poprzednika Ben- 
dzedida, Stany Zjednoczone i inne 
kraje Zachodu były trzymane przez 
Algierię “na dystans!’

Obrońca interesów Arabów i państw 
Trzeciego Świata Bumedien zerwa! 
stosunki z USA, po poparciu przez 
nie Izraela w wojnie 1967 r. Po dojściu 
do władzy Bendzedida, stosunki z Al­
gierią poprawiły się.

Bendzedid zyskał sobie sympatie 
prezydentów Cartera i Reagana, po­
nieważ wziął czynny udział w nego­
cjacjach dotyczących uwolnienia 52 
amerykańskich zakładników z Iranu.

Od tego czasu stosunki między dwo­
ma państwami poprawiły się znacznie. 
Bendzedid stara się także rozszerzyć 
stosunki handlowe z Zachodem.

Stany Zjednoczone i Algieria pod­
pisały obustronne porozumienie doty­
czące wymiany handlowej, inwestycji 
i sprzedaży technologii amerykań­
skich do tego kraju.

Dyplomaci zastanawiają się jak po­
godzić zacieśniające się stosunki z 
Algierią bez skomplikowania stosun­
ków z Marokiem. Rząd Maroka wy­
raził już zaniepokojenie prośbą są­
siada dotycząca zakupu broni amery­
kańskiej.

Wydalenie Dwóch 
Przedstawicieli ZSSR 

z Anglii
Londyn (UPI) — Władze brytyjskie 

podały do wiadomości, że wydały na­
kaz wydalenia dwóch przedstawicieli 
sowieckich, którym zarzuca się “po­
stępowanie niemożliwe do przyjęcia.” 

Określenie to oznacza normalnie w 
języku dyplomatycznym — zajmowa­
nie się szpiegowstwem.

Ministerstwo spraw zagr. podało, 
że nakazało opuszczenie — w ciągu 
tygodnia — terytorium W. Brytanii — 
kpt. marynarki wojennej Olegowi 
Los, asystentowi attache morskiego 
w Londynie oraz pracownikowi sowie­
ckich linii lotniczych Aeroflot, Wia­
czesławowi Grigorowowi.

Łącznie, poczynając od r. 1981, licz­
ba przedstawicieli sowieckich, którzy 
otrzymali nakaz opuszczenia W. Bry­
tanii, doszło do 12.

W Sprawie 
Pomocy 
Dla Contras 
Betancur Przeciwny 
Ingerencji USA 
w Sprawy Nikaragui
Washington (UPI, CST) — Prezy­

dent Reagan, zdając sobie sprawę, 
że jego propozycja dotycząca pomocy 
dla partyzantów nikaraguańskich mo­
że zostać przez Kongres odrzucona, 
wyraził chęć do kompromisu. Propo­
zycja dotyczy przyznania 14 milionów 
doi. na pomoc dla contras z wyklu­
czeniem pomocy wojskowej. Jeżeli 
jednak Sandiniści nie wyrażą w ciągu 
60 dni zgody na przerwanie walk i 
nie nawiążą rozmów z opozycją, pie­
niądze te mogą zostać użyte na pomoc 
militarną.

Rzecznik Białego Domu powiedział 
wczoraj, że Prezydent jest skłonny 
przedłużyć okres czasu zaoferowany 
rządowi w Managui na podjęcie dialo­
gu z partyzantami. Reagan, którego 
republikańscy członkowie Kongresu 
poinformowali, że jego propozycja 

, “nie ma szans” w Izbie, w dalszym 
ciągu jest przeciwny ograniczeniu 
pomocy dla anty-Sandinistów i nie 
ma zamiaru zmienić podstaw swojej 
polityki. Polityka ta przewiduje wy­
wieranie na Sandmistów takiej presji 
(np. działalność contras), która 
uniemożliwi im całkowite opanowanie 
kraju, do takiego stopnia, że zmiana 
może stać się nierealna.

Przedłużenie terminu może nie za­
dowolić tych członków Kongresu, któ­
rzy uważają, że Prezydent stara się 
podsycać konflikt w Ameryce Cen­
tralnej. Biały Dom ma jednak nadzie- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

SZCZECIN. — Panorama miasta — z lewej gotycki kościół 
św. Jakuba.

Do Kompromisu

Co Wyniknie z Wizyty 
Prez. Algierii w Washingtonie?

Washington. (CSM) — Wizyta pre­
zydenta Algierii, Szadli Bendzedida 
w Washingtonie symbolizuje odprę­
żenie w amerykańsko-algierskich sto­
sunkach. Dla Stanów Zjednoczonych, 
wizyta ta, pierwsza od czasu osią­
gnięcia przez Algierię niepodległości 
w 1962 roku, oznacza umocnienie roli 
tego kraju jako umiarkowanej siły na 
Bliskim Wschodzie.

Jakkolwiek Algieria nie poparła ini­
cjatywy pokojowej z Camp David, 
prezydent Bendzedid wystąpił z sze­
regu radykalnych przywódców arab­
skich, którzy sprzeciwiają się 242 
rezolucji ONZ stanowiącej podstawę 
dla pokoju w tym rejonie świata.

“Algieria jest krajem, który pro­
wadzi rozmowy z każdym”—powie­
dział urzędnik Departamentu Stanu— 
“Bendzedid nie jest w niczyim obozie.

Z tego powodu Algieria może stać 
się silą mobilizującą poparcie umiar­
kowanych Arabów dla planu pokojo­
wego, zaproponowanego przez jordań- 
skiego króla Husseina’

Algieria pragnęłaby dokonać w USA 
zakupu broni, żeby jak twierdzi Ben­
dzedid “uniezależnić się od Związku 
Sowieckiego’ Rząd Reagana wyraził 
na to zgodę. Prezydent Algierii chciał- 
by także nawiązać z USA stosunki 
handlowe i uzyskać pomoc w zakoń-

Discovery Wraca 
Na Ziemię

Cape Canaveral, Fla., (UPI) — 
Załoga wahadłowca Discovery przy­
gotowuje się do lądowania. Przewi­
dziane ono zostało na godzinę 7.17 
rano w piątek 19 kwietnia w bazie 
Kennedy’ego na Florydzie. W10 dni 
później wystartuje z Cape Canave­
ral siostrzany wahadłowiec Chal­
lenger. *

Dziś, w godzinach popołudnio­
wych odbędzie się konferencja pra­
sowa astronautów, którzy będą mó­
wić o swej bezprecedensowej misji i 
wysiłkach w celu naprawienia i 
wepchnięcia na właściwą orbitę sa­
telity telekomunikacyjnego Syn- 
com.

Jak wiemy, próby się nie po­
wiodły i satelita wartości $85 min 
jest, na razie przynajmniej, stra­
cony.

Satelita został — zgodnie z pro­
gramem lotu — wystrzelony z ła­
downi wahadłowca w sobotę, ale 
okazało się, że źle funkcjonuje.

Imporwizowana akcja, mająca 
na celu naprawienie Syncoma, w
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R. Murphy 
Spotkał Się 

z Mubarakiem
Kair. (UPD - W tym samym nie­

mal czasie, gdy wysłannik Izraela 
Ezer Weizman powrócił do domu — 
po załatwieniu wstępnych formalności 
w związku z odbyciem spotkania na 
szczycie pomiędzy prez. Hosni Muba­
rakiem i premierem Shimonem Pere­
sem, do stolicy Egiptu przybył wy­
słannik USA Richard Murphy.

Wysłannik amerykański spotkał się 
z prezydentem Egiptu. Tematem ro­
zmów była sprawa ożywienia zabie­
gów pokojowych na Bliskim Wschodzie.

Spotkanie odbyło się w środę wie­
czorem i trwało prawie dwie godziny.

W czwartek Murphy spotka się z 
ministrem spraw zagr. Esmat Abdel- 
Meguidem i premierem Kamalem 
Hassan Ali.

Ze źródeł dyplomatycznych pocho­
dzi wiadomość, że Murphy stara się 
wybadać możliwości ożywienia ro­
zmów pokojowych oraz szanse włą­
czenia do rozmów tych przedstawi­
cieli Jordanii i Palestyńczyków, którzy 
prowadziliby negocjacje z Izraelem.

Po tym jak wysłannik Izraela Ezer 
Weizman stwierdził, że ma nadzieję 
na doprowadzenie do spotkania po­
między premierem Izraela i prezy­
dentem Egiptu, przedstawiciel władz 
Izraela w Jerozolimie oświadczył, że 
spotkanie na szczycie z udziałem przy­
wódców obu państw odbędzie się w 
przyszłym miesiącu.

Murphy, który jest asystentem se­
kretarza stanu oraz jednym z głów­
nych ekspertów amerykańskich d/s 
Bliskiego Wschodu, złożył — przed 
przyjazdem do Kairu — wizyty w 
Jordanii i Izraelu. Zamierza on jesz­
cze odwiedzić Arabię Saudyjską oraz 
Syrię.

Rząd Reagana postanowił wysłać 
Murphy’ego na Bliskim Wschód — po 
tym, jak prez. Mubarak wystąpił z' 
inicjatywą pokojową, zwracając się 
do Stanów Zjed. z prośbą o podjęcie 
rozmów z delegacją reprezentującą 
Jordanię i O.W.P.

Manewry
Floty Sowieckiej 

Na Pacyfiku
Washington (CT) — Flota sowiecka 

przeprowadza intensywne manewry 
na Oceanie Spokojnym (Pacyfik), sy­
mulując, po raz pierwszy, atak na 
Związek Sowiecki z lotniskowca 
“amerykańskiego.”

Według informacji US Navy ćwicze­
nia sowieckiej floty rozpoczęły się 
w zachodniej części Pacyfiku 1 kwiet­
nia, zakończą się przypuszczalnie w 
piątek. Wzięło w nich udział prawie 
75 procent okrętów sowieckiej Floty 
Pacyfiku.

Żydzi 
Apelują

Do Reagana
Jerozolima (ST) — Przywódcy 

żydowscy wystąpili z apelem skie­
rowanym do prez. Reagana.

Żydzi apelują, aby Prezydent 
USA nie odwiedził cmentarza żoł­
nierzy niemieckich.

“W naszym pojęciu — naród 
niemiecki jest odpowiedzialny w 
sensie historycznym za tragedię i 
okropności, jakie sprowadził na 
nas”, oświadczył minister spraw 
zagr. Ytzak Shamir. “Odpowie­
dzialność ta przechodzi z pokolenia 
na pokolenie. Nie można jej uni­
knąć nawet dziś, po przeszło 30 la­
tach i nie będzie można jej uniknąć 
aż do kresu czasu”, powiedział 
Shamir.

W Izraelu obchodzone są właśnie 
uroczystości upamiętniające ofiary 
obozów zagłady. Do protestów — w 
sprawie zamierzonego przez prez. 
Reagana planu odwiedzenia grobów 
żołnierzy niemieckich, dołączył się 
również b. premier Menachem Be­
gin, który nie zabierał głosu publi­
cznie od dłuższego czasu.

W czasie wywiadu radiowego 
udzielonego radio wojskowemu, Be­
gin ostrzegł przed zabiegami ma­
jącymi na celu zaprzeczenie faktu 
jakoby 6 milionów Żydów zginęło z 
rąk nazistów w latach 1941-45.

W czasie odbywających się w Je­
rozolimie uroczystości upamiętnia­
jących ofiary zbrodni niemieckich, 
przemawiał m.in. Ytzak Arad, uro­
dzony na Litwie bojownik z getta 
żydowskiego. Arad podkreślił, że 
popełnione przez nazistów zbrodnie- 
wymierzone przeciw ludzkości, nie 
powinny nigdy być zapomniane.

24 Rocznica 
Inwazji 

w Zatoce Świń
Miami. (UPI) —W 24 rocznicę po­

partej przez CIA inwazji na Kubę 
(w Zatoce Świń), rząd Kuby wystąpił 
z ostrzeżeniem. Hawana ostrzegła, 
aby nikt nie próbował ponownie po­
dejmowania inwazji na Kubę oraz 
prób obalenia rządu komunistycz­
nego Fidela Castro.

Inwazja w Zatoce Świń odbyła się w 
dniu 17 kwietnia 1961 r. Wzięła w niej 
udział źle uzbrojona i mamie wy­
ćwiczona brygada (2,056 ludzi), skła­
dająca się głównie z emigrantów 
kubańskich. Wspomagani przez CIA 
Kubańczycy wylądowali w Zatoce 
Świń, na południowym cyplu wyspy.

Wojska i milicja kubańska zdołała 
zlikwidować inwazję w ciągu 72 godzin.

Około 100 uchodźców oraz 4 Amery­
kanów poniosło śmierć. Wielu z tych, 
uchodźców kubańskich, którzy dostali 
się do niewoli, zostali straceni na 
rozkaz Castro. Inni spędzili długie 
lata w więzieniu.

W środę, W'- południe, weterani in­
wazji w Zatoce Świń złożyli wieniec 
pod pomnijtiem, który znajduje się 
w kubańskiej dzielnicy Miami, na 
terenie tzw. Little Havana. Jednocze­
śnie w kościołach katolickich odpra- 
wkme zostały specjalne nabożeństwa.

Medal Dla Sacharowa
(ST) — Instytut Franklina w Fila­

delfii przyznał medal (Elliott Cresson 
Medal) rosyjskiemu naukowcowi i 
znanemu dysydentowi Andrejowi Sa- 
charowi.

Z rąk gubernatora stanu Pennsyl­
vania, medal odebrała córka Sacha­
rowa Tatiana Yankelewich.
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Cakle i Wrzosówki

OTWARTE: 9 a.m.- 6 p.m.

i

W Polsce najstarszymi rasami 
owiec hodowanymi obecnie są ca­
kle i wrzosówki. Cakiel—to popu­
larna nazwa owcy górskiej. Ich pa­
sące się stada pięknie wyglądają na 
tle zielonych hal w Tatrach czy Be­
skidach. Z mleka tych owiec górale 
robią smaczne serki, zwane oscyp­
kami. Wrzosówka natomiast jest

Polska Książka 
w Polskim Domu

sekretarza protokółowego.
Adres korespondenta: Walter To­

karz, 7013 W. 63rd PI., Chicago, 111. 
60638, telefon 586-7545, telefonować 
wieczorami po 6.

Korespondent zaprasza do współ­
pracy wszystkich tych, którzy do tej

W sobotę, 13 kwietnia odbyły się tra­
dycyjne posiady, które weszły już do 
stałego programu w Związku Podha­
lan w Ameryce. Posiadom przewodni­
czył Franciszek Zięba, wiceprezes 
Koła Nr 2, im. Władysława Orkana. 
W przedmowie F. Zięba naświetlił 
pokrótce zarys dziejów Tatr oraz walk 
granicznych między Polską, Węgrami 
i Słowakami o niektóre obszary gór, 
polan, rzek i stawów.

Tematem posiadów było “spór o 
Morskie Oko.” Materiał był bardzo 
wartościowy oparty o fakty i wypadki, 
które rozgrywały się na terenie Tatr 
już od szesnastego wieku. L. Mrugała 
zobowiązał się, że po otrzymaniu ze­
zwolenia od rodziny autora tej pracy, 
dostarczy Związkowi Podhalan całość 
“Sporu o Morskie Oko,” które chcie- 
libyśmy w odcinkach drukować w 
naszej kolumnie. Dyrektor Mrugała 
jest doskonale obeznany z historią 
podhala od początku osiedlania, a 
nawet zdradził zebranym tajemnicę, 
że ojciec jego był właścicielem działki 
80 morgowej przy Morskim Oku, któ­
rą to działkę jemu zapisał.

Tradycja posiadów na podhalu i 
podtatrzu jest bardzo zakorzeniona. 
Począwszy od osiedlenia po dzień 
dzisiejszy.

W dyskusji po referacie zabierali 
glos poszczególni słuchacze, a Antoni 
Marmol urodzony w Zakopanem opo­
wiedział kilka zdarzeń, które miały 
miejsce podczas okupacji, gdzie po­
mimo terroru i godziny policyjnej, 
górale zbierali się na posiady nie 
dbając o konsekwencje, które groziły 
obozem koncentracyjnym.

Również Andrzej Gędłek, dyrektor 
Koła Biały Dunajec opowiedział wiele 
ciekawych historii na temat posiadów 
na terenie wiosek podtatrzańskich.

W sumie, ostatnie posiady wiosen­
ne były bardzo pouczające i wniosły 
dużo światła do historii podhala. Na 
okres letni będzie przerwa w tego typu 
zebraniach, a następne posiady odbę­
dą się dopiero w listopadzie.

W niedzielę, 14 kwietnia odbyło się 
regularne posiedzenie Zarządu Głów­
nego i Dyrekcji, na którym zapadło 
wiele ważnych uchwał rozwojowych 
dla Związku Podhalan w Ameryce. 
I tak, odnowiono członkostwo do Kon­
gresu Polonii na Stan Illinois, posta­
nowiono wziąć udział w paradzie 
Trzeciomajowej, jak w latach ubieg­
łych tak w kolumnie marszowej, jak 
i też wystawić rydwan. Postanowio­
no również wziąć udział w paradzie 
w miasteczku Cicero, gdzie zamiesz­
kuje wiele górali. a

Dano zachętę dla górali Pienińskich 
do zorganizowania Koła, a które bę­
dzie się nazywać “Dolina Dunajca.” 
Organizatorom życzymy powodzenia 
przy werbowaniu nowych członków, 
a Związek Podhalan chętnie ich przyj- 
mie do swojej rodziny.

W końcu, na stanowisku korespon­
denta wybrano Władysława Tokarza, 
który był korespondentem za kaden­
cji prezesów: Wróbla i Króźla. 
Komunikaty:

Podaje się do wiadomości wszyst­
kich Kół, że wszystkie ogłoszenia o 
życiu organizacyjnym: posiedzenia, 
wybory, instalacje, zabawy i binga, 
muszą być nadesłane do korespon­
denta najpóźniej do soboty, aby uka­
zały się w kolumnie “Co Słychać 
Wśród Podhalan.” Wiadomości te 
muszą zawierać nazwisko prezesa i

(foto. Vic Modliński) 

mują przyjacielskie kontakty z Polo­
nią. Przedmioty polskie wykładali i 
wykładają znawcy przedmiotu tacy 
jak: wybitny teatrolog i krytyk prof. 
Tymon Terlecki, czy obecnie, poeta, 
dramaturg prof. Tymoteusz Karpo­
wicz.

Uniwersytet przed laty nawiązał 
kontakt z Uniwersytetem Wrocław­
skim, skąd gości naukowców, jak 
również wysyła do Wrocławia obie­
cujących studentów amerykańskich.

Goście, oprócz spotkania z preze­
sem Mazewskim, odwiedzili redakcję 
“Dziennika” oraz zapoznali się z pra­
cą biur związkowych.

Mamy nadzieję, że cenna inicja­
tywa powołania do życia Polskiego 
Instytutu przy tej poważnej uczelni, 
jaką jest stanowy uniwersytet w Chi­
cago, zostanie niebawem urzeczywi­
stniona.

Więcej informacji na ten temat bę­
dziemy przekazywać w miarę ich na­
pływania.

owcą kożuchową, ze skór tych 
owiec wyrabia się najlepsze ko­
żuchy, gdyż są one mocne, ciepłe, a 
przy tym bardzo lekkie. By ubrać w 
taki kożuch jedną tylko panią, po­
trzeba poświęcić na to aż 5 skór tych 
owieczek.

Niestety, jest ich w Polsce coraz 
mniej i aby uratować je od zupełne­
go wyginięcia, otoczono wrzosówki 
szczególną ochroną. Owce te mają 
długą, siwą wełnę, czarne główki i 
czarne nogi.

Trochę podobna do wrzosówki 
jest inna rasa owiec — czamogłów- 
ki. Te owce także mają czarne 
głowy i nogi, ale ich wełna jest jasna 
i jednolita. Są one odporne na częste 
deszcze i wilgotne powietrze, dlate­
go najwięcej czamogłówek jest nad 
morzem i na Mazurach.

Bardzo rzadkimi rasami w Pols­
ce są owce mięsne, których nazwy: 
Ile de France, Teksel, Heriszon, Le­
ster czy Lincoln, świadczą o obcym 
pochodzeniu. Rasy te sprowadzono 
do Polski z Francji, Anglii, Holandii 
i służą one do polepszania cech 
mięsnych u owiec najpopularniej­
szych ras krajowych — owiec krzy­
żówkowych i merynosów. Te dwie 
rasy stanowią ponad 80 procent 
wszystkich hodowanych owiec w 
Polsce. Mają one wełnę cienką, 
miękką, elastyczną, koloru białego, 
która nadaje się do wyrobu delikat­
nej odzieży.

Najszlachetniejszą i najcieńszą 
wełnę mają merynosy. Jest ona dzi­
siaj ceniona tak samo, jak w sta­
rożytności ceniono wełnę z owiec 
hodowanych w Kolchidzie, tylko 
nazwę “złote runo” zastąpił znak 
“woolmark”, oznaczający czystą 
żywą wełnę najwyższej jakości. 
Ubrania z wełny oznaczonej tym 
znakiem są najzdrowszą odzieżą, z 
którą nie mogą konkurować maso­
wo produkowane ubrania z włókien 
sztucznych, wytwarzanych przez 
przemysł chemiczny.

(Narodowiec)

Od lewej: prof. Nicholas Moravcevich—dyrektor do spraw 
rozwoju kampusu uniwersyteckiego, były kierownik Dept. 
Slawistyki; kanclerz Donald N. Langenberg, i prezes ZNP 
i K.P.A. mec. Alojzy A. Mazewski.
syteckiego, niegdyś kierownik Depar­
tamentu Slawistyki, prof. Nicholas 
Moravcevich.

Tematem dyskusji, jaką przepro­
wadzono, były sprawy związane z 
programem studiów polskich prowa­
dzonych na terenie Uniwersytetu.

Jak wiadomo, na chicagoskim kam­
pusie uniwersytetu stanowego, w ra­
mach Departamentu Slawistyki, ist­
nieje i rozwija się studium polonistyki.

Na zajęcia z języka, literatury i 
historii Polski uczęszcza spora liczba 
studentów, najprawdopodobniej naj­
więcej spośród wszystkich uniwersy­
tetów w całym kraju.

Dodatkowo, wśród studentów stu­
diującym na chicagoskim kampusie 
University of Illinois, duży procent 
stanowią studenci polskiego pocho­
dzenia, którzy są bardzo aktywni w 
życiu akademickim, szczególnie w 
klubie studenckim PASA.

Goście przedyskutowali z prezesem 
Mazewskim ewentualność powołania

Anegdota
Słynący z uprzejmości francuski 

premier Gaston Pineau, niezado­
wolony z jednego ze swych urzęd­
ników, wezwał go do siebie, uścisnął 
mu dłoń i rzekł: “Drogi panie, wpra- 
rawdzie nie wiem, jak sobie pora­
dzimy bez pana, lecz od pierwszego 
— spróbujemy”.

Oskarżenie 
Członków Gangu 

Neonazistowskiego
Seattle (UPI) — Władze twier­

dzą, że około 24 członków neonazi­
stowskiego gangu terrorystyczne- 

■ go, którzy oskarżeni są o gangster- 
stwo, zamordowali dwie osoby oraz 
popełnili kradzieże na sumę ponad 4 

• milionów dolarów. Pieniądze te 
I przeznaczone zostały na finanso­

wanie zamierzonej przez niech re- 
1 wolucji.

Krótko po tym, jak władze ujaw­
niły w Seattle treść oskarżenia, roz­
poczęto zakrojone na dużą skalę po­
szukiwania członka gangu oskarżo­
nego o zamordowanie w stanie Mis­
souri policjanta stanowego. Ten 

; sam osobnik poszukiwany jest w 
związku ze zranieniem drugiego po­
licjanta.

Poszukiwany jest 22-letni David 
C. Tatę z Athol, Idaho, który ukrył 
się w niedstępnym terenie górskim 
w pobliżu Branson, Mo.

2 Tysiące Ludzi 
w Demonstracji 

z Powodu Wypadku
Karaczi, Pakistan (NYT) — Setki 

studentów podpaliło autobusy i samo­
chody oraz wdało się w bijatykę z 
policją. Przyczyną zajść był wypadek 
autobusowy.

Kierowca stracił kontrolę nad pojaz­
dem, ponieważ jechał z nadmierną 
szybkością. W wypadku zginęły dwie 
studentki, jedna została ranna.

Z powodu wypadku setki studentek 
z tej samej szkoły wybiegło z klas 
i rozpoczęło masową demonstrację 
na ulicach.

Do dziewcząt przyłączyli się chłopcy 
oraz mieszkańcy dzielnicy i ludzie ro­
biący zakupy w pobliskim centrum 
handlowym. W sumie około 2 tysiące 
ludzi.

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom III

MIŁOŚĆ Część pierwsza

SLIZ’S
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Domowej roboty polska kiełbasa i rozmaite inne wędliny 
i smakołyki

DWA SKLEPY:
3116 W. 43rd STREET 523-9533

6743 W.ARCHER 229-1138

)AN WOJEWÓDKA
PRESIDENT 

HAPPY 
HOLIDAY 

TRAVEL
5324 W.Lawrence Ave. Chicago 60630 

tel. (312) 286 7792

Codzienne przeloty do Warszawy 
°d *87700

Czartery LOT Chlcago-warszawa 
Zaproszenia i potwierdzanie 
Legalizacja dokumentów 
Wizy I klauzule, vouchery ORBIS 
Bilety lotnicze I wycieczki na cały świat 
Paczki do Polski- pakowane przez klienta 
lotnicze I morskie ; standartowe -owoce 
Telegramy do Rodzin w Polsce

Studia Polonistyczne 
Na University ot Illinois 
Tematem Spotkania Pręż. Mazewskiego 

z Kanclerzem Langenbergiem
Przed tygodniem odwiedzili prezesa 

Związku Narodowego Polskiego i 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
dwaj przedstawiciele University of 
Illinois at Chicago: kanclerz tej uczel­
ni Donald N. Langenberg i dyrektor 

pory pisali kolumnę lub współpraco- . do spraw rozwoju kampusu uniwer- 
wali z korespondentami.
Szkółka Tańca
Przy Zarządzie Głównym

Zarząd Główny i Komitet imprez, 
którego przewodniczącym jest wice­
prezes Andrzej Pitoń, zawiadamia ro­
dziców i ich pociechy, źe po chwilowej 
przerwie wznawiąpróby tańca i śpie­
wu. Próby będą się odbywały w Domu 
Podhalan, 4808 S. Archer, w każdą 
sobotę, o godzinie 6:00 wieczorem.

Apelujemy dp rodziców aby przy­
wozili dziatwę na próby, ponieważ 
tylko w ten sposób możemy mieć 
nadzieję, że kultura góralska nie zagi­
nie na gościnnej ziemi Washingtona, 
drugiej naszej ojczyzny.

Za kierownictwo szkółki: Włady­
sław Sieczka, Zofia Cieśla i Jan Bo­
bak.
Z Koła Gronków

Klub Gronków, Koło Nr 29, im. 
Jakuba Nowaka urządza “zabawę 
wiosenną,” w sobotę, 20 kwietnia, w 
sali Domu Podhalan, 4808 S. Archer. 
Początek zabawyl o godz. 8 wiecz., 
orkiestra “Polonia.” Zarząd Koła 
uprzejmie zaprasza wszystkich swo­
ich członków wraz z rodzinami i przy­
jaciółmi oraz wszystkie Koła Związku 
Podhalan, wszyscy zabawią się do­
skonale w gronie znajomych i przy- 
jaciół. dyr. Joachim Bryja

Koło Nr 20 Im. Tetmajera
Zarząd Koła Nr 20 im. Kazimierza 

Tetmajera (Koło Dramatyczno-Lite- 
rackie) zaprasza wszystkich człon­
ków na zebranie, na którym nastąpi 
wybór zarządu na rok obecny. Po 
wyborach odbędzie się instalacja no­
wego zarządu.

Zebranie będzie w niedzielę, 21 
kwietnia, o godz. 2:30 po poł., w Domu 
Podhalan, 4808 S. Archer. Po zaprzy­
siężeniu nowego zarządu, będzie po­
dany obiad. Apeluje się o liczny udział 
członkostwa, nowi kandydaci na 
członków mile widziani.

Andrzej Lacek — prezes 
Anna Jarząbek — sekr. prot.

Koło Nr 8 Galicy
Regularne posiedzenie Koła Nr 8 

imieniem Generała Andrzeja Galicy 
odbędzie się w niedzielę, 21 kwietnia, 
o godz. 2:00 po poł., w Domu Podha­
lan. Jest wiele ważnych spraw do 
załatwienia i obecność członków jest 
pożądana.

Andy Bielak — prezes 
Maria Kieta — sekr. prot. 

Parada Trzeciomajowa
Jak już wspomnieliśmy na wstępie 

kolumny, Związek Podhalan weźmie 
udział w paradzie Trzeciomajowej w 
śródmieściu Chicago. Parada odbę­
dzie się w sobotę, 4 maja.

W związku z tym Zarząd Główny 
i Komitet Występów podają do wia­
domości wszystkich Kół, ażeby wzięły 
liczny udział w paradzie. Wszyscy 
którzy posiadają stroje góralskie pro­
szeni są o wzięcie udziału. Zarząd 
zaprasza bardzo usilnie, aby wszyscy 
muzykanci przyszli na paradę, bo 
może być okazja do zagrania przed 
trybuną honorową, a my górale nie 
możemy się powstydzić, aby nas była 
tylko garstka.

Zarząd prosi bardzo, aby rodzice 
przyprowadzili dzieci, które są przy­
szłością naszego Związku, jak i też 
przyszłością Polonii.

Podhalanie weźcie sobie do serca 
ten apel i pokażmy Polonu naszą 
siłę i wartość. Zbiórka ze sztandara­
mi o godz. 10 przed południem na 
parkingu Domu Podhalan, 4808 S. 
Archer, a następnie przejazd autobu­
sami do miasta.

Po paradzie zarząd zaprasza wszyst­
kich do Domu Podhalan.

Władysław Halny — korespondent

na terenie Uniwersytetu Polskiego 
Instytutu w którym studenci zainte-’ 
resowani polską kulturą, językiem, 
literaturą i historią, mogliby pogłę­
biać swe wiadomości i zdobywać od­
powiednie stopnie naukowe.

Władze uniwersyteckie od lat utrzy-

Co Słychać 
Wśród Podhalan

45
— Ale nie znałam jeszcze wtedy pana Ostrzeńskiego i nie zgadało 

się, że państwo są krewni. Pan Ostrzeński nie bywał na tego rodzaju 
uroczystościach.

— Pani zna po prostu całą moją rodzinę — zdumiewała się pani 
Barbara dziwnemu zbiegowi okoliczności. — Ktoś mi mówił, że matka 
tego Kazia nie żyje, ale kiedyś w Borku...

Melodia starej piosenki: — „a więc polami, borem, lasami i ostę­
pem, marsz” — zadzwoniła jej w uchu. Rozmowom o tych znienacka 
przywołanych na pamięć dawnych czasach mogłoby nie być końca, 
gdyby nie to, że dzień odjazdu Marii Hłasko zbliżał się i zaprzątał 
uwagę. 4

Pewnej niedzieli Agnisia przyjechała, żeby się z nią pożegnać, 
a wkrótce potem dzieci służby umaiły zielenią wolant, którym pani 
nauczycielka odjeżdżała. Ze dworu wszyscy, nawet Żarnecka, wyszli 
się żegnać przed ganek, a po drodze do bramy tu i ówdzie stał ktoś 
z ludzi chcących też powiedzieć swoje z Bogiem.

— Klimecki, bo to wy pierwszy raz jedziecie na pociąg do Kalińca. 
Czy aby wiecie dobrze, którędy jechać na dworzec? — troskała się 
pani Barbara.

— Co by to ja był za furman, żebym takiej rzeczy nie wiedział? — 
obraził się Klimecki.

— No, to uważnie jechać — przykazywał Bogumił zapinając skó­
rzany fartuch wolanta. — Proszę dać jeszcze rączkę, do widzenia, 
szczęśliwej drogi.

— Do widzenia! Niech się pani do nas powróci! — wołały Felicja 
i Żarnecka.

— Do widzenia! Niech pani nie zapomni wziąć do wagonu ko­
szyczka z jedzeniem. I, mój Klimecki, nie spóźnijcie się, dowieźcie 
panią na czas! — upominała pani Barbara.

— Niech pani nam napisze, jak się jechało koleją — błagali Toma- 
,szek i Emilka. — Panno Mario!
i Maria Hłasko ściskała wyciągające się ręce i odpowiadała na wszystko 
bezładnymi zwrotami, pełnymi dziękczynień i życzeń. Śmiała się, 

i żeby nie płakać.
— Co by to ja był za furman — dąsał się Klimecki marudząc, 

rozglądając się i wciąż jeszcze nie jadąc. — Ady zdążę — odpowiadał, 
gdy go pani Barbara nagliła, ogarnięta gorączką podróży. W końcu 
zaczął pomału ruszać.

— Jamróz lecil — zawołała nagle Felicja. — Ady stańta, bo na 
was kiwa!

Od bramy biegł zięć Klimeckiego, Jamróz, z koszykiem w obu rękach. 
Tomaszek i Emilka puścili się ku niemu i wnet wrócili krzycząc: 
— Pies! Psa niesie! Pieska niesie małego!
— Psa przynieśli — zaśmiała się pani Barbara. — Panno Mario, to 

pewno dla pani.
Klimecki obrócił się na koźle.
— My chcieli panią prosić — rzekł zakłopotany — żeby pani sobie

<ar) od nas pieska wzięła do chowu. Bo pani się tak przy naszej Magdzie 
starała, a to Jamrozów piesek, od jeich suki.

— Woła się Filut — objaśnił zdyszany Jamróz.
Na dnie koszyka ruszał się niemrawo żółty szczeniak, usiłując wy- 

; leźć i kwiląc słabym głosem.
— Dziękuję, moi złoci, kochani. Czym ja się wam kiedy odwdzięczę? 

Ile urnie tu spotkało dobrego — rozczuliła się panna Maria. — Piesiu, 
ach, jaki śliczny!

I tak w zieleni, z pieskiem w koszyku na kolanach odjechała, a pani 
Barbara wołała w ślad za wolantem:

— Mój Klimecki! Jakbyście widzieli, że już późno, to jedźcie 
krótszą drogą! Na Oczków!
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Już dawno, po niczyim wyjeździć, chyba może po pierwszym Agni- 

sinym, nie zrobiło się w Serbinowie tak pusto, jak po wyjeździć Marii 
Hłasko. Nim jednak zdążono się tym na dobre zasmucić, nieoczekiwa­
ne zdarzenie odwiodło wszystkie myśli w innym kierunku. Zaraz 
bowiem tej samej nocy panią Barbarę zbudziło stukanie w okno u Bo­
gumiła. Zrazu myślała, że to poranne stukanie włódarzy albo mlecza­
rza, i zdziwiła się, dlaczego budzi ją kołatanie, do którego tak już 
przywykła, że jc zazwyczaj przesypiała. Raptem spostrzegła, że jesz­
cze daleko do świtu, zegar bił północ. Wtedy zerwała się i pobiegła do 
męża. Pukał stróż, wołając, że z fornalskiej stajni złodzieje wyprowa­
dzili konie. \

— Gdzieżcście, psiakrew, byli — wściekał się Bogumił idąc z nim 
i świecąc sobie latarką — żeście, do stu diabłów, nic nie słyszeli.

— Ady mnie, proszę wielmożnego pana, psy zwiędły, bo mi ze 
szczekaniem poleciały aż pod ludzką oborę. I jak tam wzieny w krzach 
od pola kichać i szukać, tom ja za nimi poszedł, bo mi się zdajało, że 
tam ktoś jest. A te złe krwie choroby bez ten czas przy stajniach 
z koniami się uwinęły.

Bogumił kazał zbudzić Olczaka i paru ludzi. Drugie wrota stajni 
były na rozcież otwarte i choć to nie do wiary, aby tyle złego mogło 
w takim niedługim czasie spaść na jednego człowieka, faktem było, 
że ukradzione zostały dyszlowe z fornalki Łuczaka.

— Pójdźta, pójdźta — wołali ku niemu ci, którzy przyszli pierwsi. — 
Wasze konie ukradli!

Łuczak, aż się zatoczył i choć łagodny z natury, skoczył z pięściami 
do stróża.

— Gdzieśta moje konie zadziali? — wygrażał. — Gdzieśta mi je dali 
zagubić! G~yśta ślepi! Czyśta głusi! O moje konie! Moje konie! 
Najlepsze wałachy na całą stajnię! — Rozpaczał jak za swoimi, gdyż 
człowiek tak się wzwyczai do tego, czym robi, że w taką godzinę nie 
pamięta, czy strata jego, czy cudza. Klął więc na czym świat stoi, za­
równo stróża, jak zwłaszcza Klimeckiego, gdyż zostało stwierdzone, 
że Klimecki tego wieczora, jako mający dyżur, sztabowa! stajnie. 
SztaboWał i nie widział, że skobel w murze musiał być zawczasu 
obrus?tóy. Toć by choroby złodzieje na poczekaniu takiego żelaza, 
prawie dutch przez cegły wbitego, nie wyrwali.

Próżno było tych rzeczy dochodzić. Bogumił powsadzał ludzi na 
konie i rozesłał szukać, sam pojechał linijką z Olczakiem w stronę gra- 
picy, gdyż przypuszczał, że złodzieje tam się najprędzej skierowali. 
Wszyscy popowracali o świcie z niczym. Bogumił zastał w domu panią 
Barbarę ubraną, ale taki był zły, że nie chciał nawet rozmawiać. Na­
zajutrz przywrócił dawny zwyczaj, żeby fornale sypiali na zmianę 
w stajni, czynił sobie gorzkie wyrzuty, że tego w ostatnich czasach 
zaniedbał przestrzegać. Wszelako następnego dnia rano konie się 
znalazły. Przyprowadzili je fornale ze Środy, napotkane w środzkim 
lesie, ciągnącym się aż popod pruską granicę. Konie były zaprzężone 
do wozu i widać porzucone. Ktoś musiał złodziei nastraszyć, bo ziemia 
koło wozu była w różne strony skopana śladami jakby uciekających.

I



3DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 18 KWIETNIA (APRIL 18), 1985

Letni Kurs Pisania w Alliance 
College w Cambridge Springs, Pa.

instruktaż, 150 godz. przeznaczono na 
pisanie.

Kurs zajmie się wszystkimi f 
pisania różnego rodzaju form.

Piszący będą dzielić się swoim 
świadczeniem i wiedzą z tymi, którzy 
pragną pójść w ich ślady.

Doradza się wcześniejsze składanie 
aplikacji ze względu na ograniczoną 
ilość miejsc.

Koszt pełnego kursu wynosi 570 doi., 
koszt zakwaterowania i utrzymania 
na terenie uczelni — 400 doi.

Dla pragnących uczestniczyć w nie­
pełnym wymiarze kursu *- 300 dpi.

Koszt sobotnich seminariów — 
25dol.

Po informacje należy pisać na 
adres: “Writers Conference,” Alli­
ance College, Cambridge Springs, 
Pa. 16403, lub dzwonić pod nr — 
(814) 398-2800.

Alliance College w Cambridge Przewiduje się 15 godzLi wykładów 
Springs, Pa. zaprasza do udziału w tygodniowo, specjalne seminaria i 
sześciotygodniowym kursie dla stu­
dentów i osób parających się pisa­
niem, który odbędzie się w okresie 
od 10 czerwca do 27 lipca. Dyrektorem 
kurs jest W. S. Kuniczak; jego ukoń­
czenie jest równe 6 godzinom kredy­
towym. Jest to pierwszy tego rodzaju 
program oferowany w północnej 
Pennsylwanii. Ma on na celu prak­
tyczną pomoc wszystkim utalentowa­
nym, którzy pragną zacząć pisać.

Instruktorami będą m. in.: W. S. 
Kuniczak, Shepherd Welsh — powie- 
ściopisarz, reżyser filmowy i pisarz 
Lawrence Lockhart, dr Timothy 
Wise, przewodniczący Wydz. Humani­
stycznego uczelni będzie czuwać nad 
całością.

W weekendowych wykładach go­
ścinnych wezmą udział m. in. Jacek 
Galazka, Hugh O’Neill i Carol Car- 
taino, jak również Don Robertson, 
Ronald Bailey i Max Gartenberg.

Wiosenny Bal Dobroczynny 
Rycerzy Dąbrowskiego

Rycerze Dąbrowskiego zapraszają 
całą Polonię na Wiosenny Bal Dobro­
czynny w sobotę 20 kwietnia, w sali 
Mother Guerin High School przy 
8001 W. Belmont, River Grove, Ill.

Dochód z balu przeznaczony jest jak 
zwykle na potrzeby polonijnych zakła­
dów naukowych w Orchard Lake, 
Michigan: Gimnazjum Najświętszej 
Marii Panny, Kolegium NMP i Semi­
narium Sw. Cyryla i Metodego.

Tegoroczna impreza ma szczególne 
znaczenie tak dla Rycerzy Dąbrows­
kiego jak i chyba dla całej naszej 
grupy etnicznej. W tym roku bowiem 
szkoły w Orchard Lake obchodzą set­
ną rocznicę swego istnienia.

Założone w 1885 roku przez polskiego 
duszpasterza-patriotę, ks. Józefa Dą­
browskiego, szkoły Orchard Lake” 
służą społeczności polsko-amerykańs­
kiej krzewiąc wiedzę o kulturze i his­
torii narodu polskiego. Absolwenci 
Orchard Lake wynoszą stamtąd świa-

Gala Młodzieży
Zjednoczenie Polskie Rzymsko 

Katolickie zaprasza na Galę młodzie­
żową, która odbędzie się 21 kwietnia 
w Morton High School East, przy 
2400 S. Austin Blvd., Cicero, 111., 0 
godz. 2 po poi. W przedstawieniu 
weźmie udział ponad 300 wykonaw­
ców z 10 szkół.

Bilety w przedsprzedaży — 5 doi. i 
po 6 doi. przy wejściu. Dla dzieci do 
lat 12 - 3 doi. Organizuje się rów­
nież dojazd autobusami z różnych 
części miasta.

Dochód jest przeznaczony na cele 
szkół biorących udział w przedstawie­
niu.

Po informacje w sprawie biletów 
proszę dzwonić do wiceprezeski Zje­
dnoczenia Polskiego Rzymsko-Kato­
lickiego — Reginy Oćwieji — 278-3210 
lub do C. Winiecki — 927-5826 i B. 
Hyatt-735-2698.

Zebranie Klubu 
Zaborowian

Klub Zaborowian zawiadamia o 
zebraniu, które odbędzie się w nie­
dzielę, 21 kwietnia, w sali ZKP, przy 
5835 W. Diversey, o godz. 2:30 po poł.

Prosimy wszystkich o przybycie ze 
względu na ważność spraw, które 
marny do omówienia.

St. Gulik — prezes
St. Wódka — sekretarz prot.

Odczyty Siły Nowickiego 
i Wojciecha Ostrowskiego 
w Instytucie Dmowskiego

W najbliższy piątek, 19 kwietnia, o 
godz. 7:00 wieczór, znany obrońca w 
procesach politycznych w Polsce na 
przestrzeni ostatnich kilkunastu lat, 
doradca “Solidarności" i Lecha Wa­
łęsy, adwokat Władysław Siła-Nowic- 
ki wygłosi odczyt o obecnej sytuacji 
Kościoła w Polsce. Odczyt odbędzie 
się w sali parafii św. Jacka (Resurec- 
tion Hall), 3636 W. Wolfram Ave.

Natomiast w niedzielę 21 kwietnia, o 
godz. 11:00 rano działacz KOR-u, Klu­
bów Inteligencji Katolickiej, współ­
pracownik pism katolickich w Polsce, 
internowany w czasie stanu wojen­
nego w Białołęce, ekonomista Woj­
ciech Ostrowski wykosi odczyt pt. 
“Kluby Inteligencji Katolickiej (KIK) 
i inne środowiska katolickie w Polsce”.

Odczyt odbędzie się w sali Wonder-, 
land Ballroom, 2952 Milwaukee Ave.

Wykorzystując pobyt mecenasa 
Siły-Nowickiego w Stanach Zjedno­
czonych, a Wojciecha Ostrowskiego 
na Uniwersytecie Chicago, Instytut 
im. Romana Dmowskiego organizuje 
oba odczyty i zaprasza na nie Polonię. 

domość o przynależności do narodu o 
potężnym dorobku kulturowym, o his­
torii niezwyciężonego ducha polskiego.

Orchard Lake to również bogactwa 
archiwalne zgromadzone w kilku wys­
pecjalizowanych ośrodkach — jak 
Polsko-Amerykański Ośrodek Litur­
giczny, Polski Ośrodek Kulturalny i 
Centrum im. Jana Pawła II.

Dla Rycerzy Dąbrowskiego Orchard 
Lake to również czuła Alma Mater, 
która w 1945 r. przygarnęła grupę 
młodocianych ofiar sowieckiej zsyłki i 
późniejszej wieloletniej tułaczki. Dziś 
ta grupa stanowi trzon organizacji 
społecznej, która nazwą swą pragnie 
upamiętnić i oddać cześć założycie­
lowi Orchard Lake, a której naczel­
nym zadaniem jest kontynuacja jego 
pracy: propagowanie wykształcenia 
wśród polskiej grupy etnicznej w 
Ameryce, poprzez program pomocy 
finansowej (“Krucjata Oświatowa”) 
oraz wspieranie zasłużonych zakła­
dów naukowych w Orchard Lake.

Zapraszamy więc wszystkich sym­
patyków działalności Orchard Lake i 
Rycerzy Dąbrowskiego, czy też po 
prostu miłośników dobrej zabawy. 
Doskonałą muzykę taneczną zapew­
nia orkiestra “Polonez” Romana 
Mytnika. Jak zawsze odpowiednio 
zaopatrzony bar i świetne polskie po­
trawy zaspokoją smakoszy. Początek 
o godz. 7 wieczorem. Po bliższe in­
formacje i rezerwacje prosimy dzwo­
nić na nr. 725-7038,523-4149 lub 792-1800.

“Święcone”
Tow. Dobroczynności

Stow. “Dobroczynność” przy orga­
nizacji Zjednoczone Polki w Ameryce 
urządzają “Święcone” w niedzielę, 21 
kwietnia o godz. 12:30 po poł. w sali 
Oaza-Palm Terrare, przy 1250 N. 
Milwaukee Ave. Tradycyjne potrawy, 
ciekawy i wesoły program rozrywko­
wy, muzyka do tańca i niespodzianki. 
Bilety po $20.00 można otrzymać w 
biurze głównym przy 1200 N. Ashland 
Ave., pokój 534; po informacje i rezer­
wację proszę dzwonić 278-9048. Komi­
tet i zarząd serdecznie zapraszają 
Polonię, członków i znajomych na tę 
przyjemną imprezę. Dochód na dobre 
cele.

I. Piotrowska — prezeska

“Święcone” u AK-owców
W dniu 21 kwietnia, br. o godz. 3 po 

poł. w sali KPA 5844 N. Milwaukee 
Ave., odbędzie się tradycyjne “Jajko 
Wielkanocne” — Oddziału AK. Pro­
gram artystyczny z udziałem zna­
nych dobrze Polonii artystów: Anity 
Nazorek, prof. Rygiela, Władysława 
Dargiela i Bolesława Kierzyka zape­
wnią przyjemne popołudnie. Kawa, 
kanapki, ciasto i bar na miejscu.

Zarząd Koła AK

Zamtus Zaprasza
Kawiarnia Literacko-Artystyczna 

Zamtus zaprasza: 12 i 13 kwietnia — 
“Spotkanie z Balladą,” o.godz. 8:30 
wiecz. 14 kwietnia — “Jajko. Aktor­
skie,” godz. 5 po poł. 19, 20, 2b kwiet­
nia (piątek, sobota, niedziela) — pra­
premiera komedii pióra Feliksa Ko­
narskiego — Ref-Rena i jego reży­
serii — “Czworo drzwi,” godz. 7 wie­
czorem.

21 kwietnia (niedziela) — spotka­
nie poświęcone pamięci Leopolda 
Tyrmanda, godz. 4 po poł.

26, 27 i 28 kwietnia (piątek, sobota, 
niedziela) — komedia Ref-Rena 
“Czworo drzwi.”

28 kwietnia (niedziela - Spotkanie 
z Redakcją “Panoramy,” godz. 4 po 
poł.

Obchody Wielkich 
Rocznic Narodowych 
50-Lecie Śmierci Marsz. Piłsudskiego 

41-sza Rocznica Bitwy Pod Monte Cassino

Pol-

5844 N. Milwaukee Ave-

1985
1985

Wśród wielu znamiennych rocznic 
narodowych, dwie wysuwają się na 
czoło. Są nimi: 50 rocznica śmierci 
Marszałka Polski, Józefa Piłsudskie­
go, oraz 41-sza rocznica zwycięskiej 
bitwy pod Monte Cassino, w której 
polskie oddziały wsławiły się najbar­
dziej, ale największe też poniosły 
straty.

W tym roku gospodarzem obchodów 
tych dwóch rocznic jest Koło Byłych 
Żołnierzy 5-ej Kresowej Dywizji Pan­
cernej.

Uroczystości rocznicowe zaplano­
wano na niedzielę, 19 maja. Rozpoczną 
się one nabożeństwem w kościele św. 
Władysława (3343 N. Long Ave.), o

godz. 1 po poł. Po nabożeństwie, w 
sali Garden Terrace przy 6330 W. 
Irving Park Rd. odbędzie się uroczy­
sty bankiet z programem okoliczno­
ściowym.

Na majowe uroczystości przybędzie 
z Wielkiej Brytanii do Chicago córka 
śp. Marszałka, pani dr. Wanda Pił­
sudska, która obejmie honorowy pro­
tektorat obchodów. W programie ban­
kietu przewidziano wyświetlenie fil­
mu z pogrzebu Marszałka, przez ku­
stosza muzeum im. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego w Londynie p. Englerta.

W obchodach wezmą również udział 
przedstawiciele licznych organizacji 
weterańskich oraz patriotycznych z 
terenu metropolii chicagoskiej. Głów­
ne przemówienie wygłosi delegat R.P. 
W Londynie płk. dypl. Aleksander 
Kajkowski. Przemówi również do ze­
branych dr. Wanda Piłsudska.

Program artystyczny przygotowuje 
Feliks Konarski - Ref-Ren.

Bankiet w sali Garden Terrace roz- 
pocznie się godziną koktajlową o 2 
po poł.; o godz. 2:45 podany zostanie 
obiad. W sprawie rezerwacji biletów 
które są po $17.50 od osoby, należy 
telefonować na nr. 777-0181 lub 283-6796.

Sympozjum 
“40 Lat Jałty”

Staraniem Komitetu Spraw 
skich Wydziału K.P.A., Illinois — od­
będzie się publiczne sympozjum na 
temat “40 Lat Jałty,” w którym 
udział wezmą przedstawiciele kilku 
grup etnicznych: I. Bergmanis — 
Łotwa, L. Rozbroił — Czechosłowa­
cja, G. Radojewicz — Serbia, 1. j 
Charkiewicz — Ukraina i J. Witkow­
ski — Polska.

Celem sympozjum jest zapoznanie 
się ze stanowiskiem politycznym 
aktywnych przewódców grup etnicz- 
nych, których narody są ujarzmione, 
przez dyktatury tzw. komunistycz­
nych partii. Przemówienia będą w 
języku angielskim. Referaty, przygo­
towane na piśmie, zostaną następnie 
wydane w formie broszurki. Przewi­
dywane są dalsze tego rodzaju spot­
kania z innymi przedstawicielami 
ujarzmionych narodów, jak: Litwy, 
Estonii, Białorusi, Węgier, Rumunii 
i Afganistanu.

Rozsądne analizowanie tych ele­
mentów politycznych, które są wspól­
ne w obliczu zagrożenia rosyjskiego 
imperializmu, ma głęboki sens i 
spotyka się z pozytywnym zrozumie­
niem.

Sympozjum odbędzie się 28 kwiet­
nia (niedziela), o godz. 3 po poł., 
w Domu K.P.A., przy 5844 N. Mil­
waukee Ave. Przewodniczy aid. R. 
Puciński. J. w.

“Święcone” 
Koła SPKNr53

Zarząd Koła zaprasza serdecznie 
członków wraz z rodzinami, ora2 
przyjaciół Koła na tradycyjne “Świę­
cone,” w dniu 28 kwietnia, o godz- 
4 po poł., które odbędzie się w sali 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
przy 

Zabawa Klubu 
Ziemi Rzeszowskiej

Klub Ziemi Rzeszowskiej “Roso- 
via” urządza wiosenną zabawę ta­
neczną w dniu 27 kwietnia, o godz. 
8 wieczorem, w sali Związku Klubów 
Polskich, przy 5835 W. Diversey 
Ave., przy dźwiękach orkiestry “Per- 
fex,” donacja $5.00 od osoby. W cza­
sie zabawy przewidziany jest kon­
kurs tańca z nagrodami, oraz inne 
niespodzianki, niskie ceny w kuchni 
i bufecie, smaczne zakąski. Serdecz­
nie zapraszamy.

J. Wojnicki — wiceprezes, 
przewodniczący zabawy 

Stanisław Krupa — prezes

52 Wystawa 
Malarstwa i Rzeźby

Polski Klub Artystyczny zawiada­
mia o 52 Wystawie Malarstwa i Rzeź­
by polskich artystów, która zostanie 
otwarta w niedzielę, 26 maja i będzie 
trwać do niedzieli, 2 czerwca, w 
Copernicus Cultural and Civic Cen­
ter, przy 5216 W. Lawrence Ave., 
w Chicago.

Prosimy o donacje na cel Wystawy 
i poparcie polskich artystów w Chi­
cago. Można je składać na Polish 
Arts Club i przesyłać przed 20 maja 
na adres: Paweł Zajączkowski, 4933 
N. Wolcott, Chicago, 111. 60640.

Nauczycielskie 
Święcone

Zarząd Zrzeszenia Nauczycieli Pol­
skich zaprasza na “Nauczycielskie 
Święcone,” które odbędzie się w nie­
dzielę, 21 kwietnia, o godz. 2 po poł., 
w sali SWAP Plac. 90, przy 6005 W. 
Irving Park Rd.

W programie przewiduje się wy- 

z polskich szkół oraz poczęstunek, tj. 
ciasto i kawa.

Prosimy o liczny udział w imprezie. 
Janusz Boksa —prezes

Na Pomoc Niewidomym 
w Polsce

Komitet Pomocy Niewidomym w 
Polsce, powstały W 1946 r., mający 
na swoim koncie wiele pożytecznych 
akcji charytatywnych zwraca się z 
prośbą o przysłanie donacji na ten 
chlubny cel.

Zbiera się obecnie fundusze na no­
wy dom dla niewidomych kobiet w 
Żułowie, blisko Lublina oraz na taki 
sam dom dla mężczyzn w Warszawie.

Wszystkie donacje są przeznaczone 
na pomoc ociemniałym w Polsce.

Adres: Committee For The Blind 
of Poland, P.O. Box 412 Grade Sta­
tion, New York, N.Y. 10028.
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J. Mikołajczyk — sekr. 
Tad. Kuczewski — prezes

Zebranie Komitetu 
Katyńskiego

Komitet Katyński zawiadamia o ze­
braniu reorganizacyjnym, które od­
będzie się 24-go kwietnia bież, roku o 
godzinie 7:30 w Domu WKP przy 5844 
Milwaukee Ave. Na zebranie proszeni' stępy artystyczne w wykonaniu dzieci 
są wszyscy prezesi organizacji i«e- 
podległościowych, przedstawiciele 
paraf i polonijnych, harcerstwa, szkol­
nictwa polskiego, kół kombatanckich, 
SWAP-u oraz członków Koła Młodfch 
spod znaku “Solidarności”.
Stefan Kowalik — sekretarz zebrania

Potrzebni Pracownicy 
Socjalni

Wszyscy zainteresowani w bezinte­
resownej pracy socjalnej prowadzo­
nej przez Travelers&ImmigrantsAid 
of Chicago, proszeni są o skontakto­
wanie się w tej sprawie; informacje 
można uzyskać pod nr. 435-4520.

Potrzebni są ludzie do nauczani3 j. 
angielskiego oraz do pomocy w Grey­
hound Bus Terminal, Union Station i 
O’Hare Airport. Zapewnia się prze­
szkolenie i ciepłe przyjęcie wszyst­
kich chętnych.

Uczczą 15-lecie Śmierci 
Gen. Wł. Andersa

Program Odbędzie się 21 Kwietnia Na Terenie 
Orchard Lake, Mich.

Dnia 12 maja 1970 r. odszedł na 
zawsze największy bohater i dowód­
ca polski n Wojny Światowej, gen. 
Władysław Anders, organizator i nie­
ustraszony żołnierz, wielokrotnie ran­
ny, natchniony dowódca i świetny 
organizator.

Dla upamiętnienia tej smutnej 
rocznicy, żołnierze II Korpusu urzą­
dzają program, który odbędzie się 
w Orchard Lake, w niedzielę, 21 
kwietnia, o 2 po południu.

W Galerii Sztuki wygłoszone zosta­
ną trzy referaty:

Zbigniew Wyrwicz będzie mówił 
o Kampanii Wrześniowej i udziale 
gen. Andersa w wojnie 1939 r;

prof. Włodzimierz Drzewieniecki, 
który specjalnie przyjedzie z Buffalo, 
omówi sylwetkę Generała, jako do­
wódcy;

prof. Wieńczysław Wagner, który 
był członkiem tej samej korporacji 
(Arkonia) co gen. Anders, scharakte­
ryzuje jego postać jako kolegi i kor­
poranta.

Zabawa Klubu 
Młodzieżowego ZKP

Klub Młodzieżowy przy ZKP zapra­
sza na zabawę taneczną, która odbę­
dzie się 20 kwietnia, w sobotę, w 
sali “Central Park”, przy 2840 N. Cen­
tral Park Aveune. Gra zespół “Pola­
nie”.

Początek o godz. 8 wiecz. Bilety do 
nabycia w tawernie przy 3600 W. Wol­
fram i przed imprezą.

B. Sokołowski

Zabawa Wiosenna 
Polskiej Szkoły 

Im. Paderewskiego
Zarząd Koła Rodzicielskiego Pol­

skiej Szkoły im. Ignacego Paderew­
skiego w Niles, serdecznie zaprasza 
na “zabawę wiosenną,” która odbę­
dzie się 20 kwietnia, w audytorium 
szkoły św. Izaaka, 8101 West Golf 
Road, Niles (pierwsze światła od 
skrzyżowania ulic Milwaukee i Golf).

Początek zabawy o godzinie 8 wie­
czorem, przy dźwiękach doborowej 
orkiestry “Pacyfik.” Donacja $7.00 od 
osoby. Całkowity dochód przeznaczo­
ny na rozwój szkoły.

Po rezerwacje stolików prosimy te­
lefonować do p. Ireny 966-1542 lub p. 
Barbary 965-3554.
Błażej Skoczeń — prezes Koła Rodź, 

tel. 298-7189
Barbara Śliwa — sekretarka

Prosi o Lekarstwo
Otrzymaliśmy smutny list od Je­

rzego Kapciaka z Polski. Opisuje on 
swoją ciężką chorobę, mimo młode­
go wieku (ma 46 lat) oraz przebieg 
kilku operacji, a prawdopodobnie 
czekają go jeszcze następne. Otóż 
choruje on od 9 już lat na miażdżycę 
rozsianą tętnic obwodowych. Choro­
ba to spowodowała ograniczenie 
możliwości poruszania się, ponieważ 
zaatakowane zostały przede wszyst­
kim kończyny dolne. Na chorobę tę 
wydane zostały wszystkie oszczędno­
ści rodziny, ma on żonę i syna. Dal­
szej rodziny nie posiada, ponieważ 
wszyscy zginęli w czasie Drugiej 
Wojny Światowej. Wychowany był 
u księży zakonnych.

Ratunkiem w tej chorobie może 
być lekarstwo pod nazwą PADMA-28. 
Dwie porcje tego lekarstwa, które 
kupił za dolary, w aptece zagranicz­
nej znacznie poprawiły stan jego 
zdrowia. Niestety nie ma już żadnej 
możliwości zdobycia dolarów, a tym 
samym zakupienia lekarstwa. Zwra­
cał się bezpośrednio do firmy produ­
kującej to lekarstwo do Zurychu, 
jednakże firma odmówiła pomocy 
obiecując sprawę przekazać do firmy 
aptekarskiej. Również prośba do 
osób znajomych w Stanach Zjedno­
czonych nie została spełniona, ponie­
waż stwierdzono, że lekarstwo to jest 
bardzo drogie. Dlatego Jerzy Kap- 
ciak zwraca się za pośrednictwem 
naszej gazety do rodaków z prośbą* 
o pomoc, po; listu dołączone jest 
zaświadczenie lekarza z Akademii 
Medyc^j',^opisujące przebieg cho­
roby 1 leczenia, jest też list od­
mowy z firmy farmaceutycznej w- 
Zurychu oraz recepta na 1,000 tab­
letek. Podajemy adres, na który oso­
by chętne mogą wysyłać lekarstwo 
PADMA-28. Jerzy Kapciak, 03-804 
Warszawa, ul. Bliska 10 m. 36. Re­
cepta znajduje się w Redakcji.

Pragnie Korespondować
J. Kubczyk, P.O. Box 554, 42-217 

Częstochowa pragnie nawiązać kore­
spondencję z młodzieżą. Ma lat 30. 
Interesuje się sportem, muzyką, fila­
telistyką.

Wstawka muzyczna zostanie wyko­
nana przez Juliusza Przesmyckiego, 
a harcerstwo podjęło się okoliczno­
ściowej recytacji. Cala Polonia jest 
proszona o przybycie.

Wstęp wolny!
Komitet poleca, by pobyt w Or­

chard Lake zacząć Mszą św., o 12 
w poł., którą odprawi ks. prałat Zdzi­
sław Peszkowki. O 1 po poł. będzie 
okazja do spożycia obiadu, a pro­
gram o 2 po południu.

Za Komitet 
Prof. W. J. Wagner — przewodu.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Zebranie Tow. Miłość 
Ojczyzny Grupa 1792 ZNP 

Regularne zebranie Tow. Miłość Oj­
czyzny Gr. 1792 ZNP odbędzie się w 
czwartek 18-go kwietnia w sali SPK 
pnr. 3242 N. Pulaski Rd., o godzinie 
7:30 wieczorem. Z powodu ważnych 
spraw do załatwienia oraz sprawozda­
nia z naszej dorocznej loterii uprasza 
się członków o obecność. Sekretarz 
finansowy będzie urzędował na 
sali od godz. 7-mej.

M. Filar — prezeska

Doroczna Zabawa 
Tow. Giewont Gr. 2514 
Już w tą niedzielę, 21 kwietnia wszy­

scy spotykamy się na dorocznej zaba­
wie Tow. Giewont, Gr. 2514 ZNP. Za­
praszamy naszych członków z rodzi­
nami, Związkowców, przyjaciół i 
sympatyków. Dochód przeznaczamy 
na cele dobroczynne, społeczne i hu­
manitarne.

Panie komitetu z komisarką, a na­
szą wiceprezeską Kazimierą Pytel, 
zapewniają piękne fanty do wygrania 
dla wszystkich obecnych, po czym 
podadzą przygotowaną przez siebie 
gorącą kolację, po której będzie moż­
na spędzić przyjemne chwile w gronie 
rodziny i przyjaciół.

Zabawa odbędzie się w niedzielę, 
21 kwietnia, w sali “Domu Młodzieży, 
Okręgu 13 ZNP, pod numerem 6038 
N. Cicero Ave. (obok domu Związko­
wego). Początek o godz. 2:30 po po­
łudniu. Do miłego zobaczenia.

kom. Kazimiera Pytel — przewodn. 
Stanisława Kaldus — sekretarka

Zebranie Gr. 694 ZNP 
Tow. Synów Wolności

Grupa 694 ZNP Towarzystwo Synów 
Wolności zawiadamia o zebraniu, któ­
re odbędzie się w czwartek, 18 kwiet­
nia w sali Moskala przy 5639 N. Mil­
waukee Ave., o godz. 7:30 wieczorem.

Mamy wiele ważnych spraw do 
omówienia łącznie z 80-leciem naszej 
Grupy.

Będziemy zbierać opłaty człon­
kowskie. Prosimy wszystkich o przy­
bycie.

P. Marud — prezes 
J. Cieśla — sekretarka

Zebranie 
Gminy 177 ZNP 

Zawiadamiamy, że zebranie Gmi­
ny 177 ZNP odbędzie się w piątek, 
26 kwietnia, o godz. 7:30 wiecz., w 
Domu K.P.A., przy 5844 N. Milwau­
kee Ave. W związku z ważnymi spra­
wami, jakie mamy do omówienia, 
prosimy wszystkich o przybycie.

Fr. Dmochowski — prezes
A. S. Nikiel — sekretarka

Instalacja
Gminy 120 ZNP

We wtorek, 23 kwietnia, o godz. 7:30 
wieczorem, w Moskal Catering, przy 
5639 N. Milwaukee Ave., odbędzie się 
kwietniowe zebranie Gminy 120 ZNP.

Zebranie to — po krótkim załatwie­
niu koniecznych spraw organizacyj­
nych — poświęcone będzie instalacji 
nowo wybranego Zarządu Gminy i 
tradycyjnemu “Święconemu.”

W zebraniu weźmie udział i odbierze 
przysięgę od Zarządu wiceprezeska 
ZNP Helena Szymanowicz. ‘

Wszystkie Delegatki i Delegatów 
Grup serdecznie zapraszamy z rodzi­
nami, ale też wszystkich usilnie pro­
simy o uprzednie telefoniczne podanie 
sekretarca protokółowej E. Tragarz, 
tel.: 237-5155 albo sekretarce finan­
sowej H. Szczepankowskiej, tel.: 
625-9039 ilości osób, mających zamiar 
przybyć. Musimy bowiem do 20 kwiet­
nia podać liczbę zamówionych kolacji.

A więc serdecznie zapraszamy i 
prosimy o telefoniczne zgłoszenia.

B. Parafinczuk — prezes 
E. Tragarz—sekr. prot.
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Prezydent Nimeiri nie był dla społeczeństwa 
wielonarodowego Sudanu przywódcą zbyt łas­
kawym. “Naród przez 16 lat walczył z tym krwa­
wym reżimem” — mówią dziś mieszkańcy Char­
tumu. Ale poprzez paraliżujące kraj strajki, bez­
nadziejną wojnę z rebeliantami z południa, któ­
ra sparaliżowała krajowe wydobycie ropy i kosz­
tuje Sudan $500,000 dziennie, poprzez miliono­
we rzesze uchodźców z Ugandy, Etiopii, Czadu i 
ciągłe zagrożenie inwazją szalonego pułkowni­
ka Kafafiego, przebija jeszcze jedna prawda — 
rządy Nimeiriego uratowały kraj przed etiopskim 
głodem, ugandyjskim faszyzmem, libijskim quasi- 
komunizmem.

Nimeiri postawił na sojusz ze Stanami Zjed­
noczonymi i przyjaźń z Egiptem. Naraził się tym 
wszystkim ortodoksyjnym krajom arabskiego 
“frontu odmowy”, głównie zaś Libii i Syrii — 
państwom, które realizując konsekwentnie po­
litykę prosowiecką popychają świat arabski w 
otchłań samozniszczenia.

Sudan, choć znacznie od Libanu większy, bo­
ryka się z podobnymi problemami. U ich pod­
staw leży, m.in., mnogość wyznań religijnych. I 
wprawdzie muzułmanie stanowią tu decydującą 
większość, rząd musi liczyć się z chrześcijanami 
z południa, oraz politeistycznymi szczepami mu­
rzyńskimi z zachodu. Wyjście z impasu widział 
Nimeiri w “podwójnej grze” — z jednej strony 
poprawne stosunki z USA i Egiptem (a pośrednio 
z Izraelem), z drugiej ortodoksyjny islam, któ­
rego panowanie miało zapewnić prawo “szaria”. 
Popełnił błąd.

Z “pomocą” tym, którzy ponad wszystko pra­
gnęli obalenia Nimeiriego, pospieszyła gospo­
darka Sudanu. Po zastosowaniu planu rozwoju 
rolnictwa 10 lat temu (co wiązało się ze sprawą 
nieszczęsnej tamy pod Asuanem) i w związku z 
wojną na południu, obszary rolne obejmują dziś 
ledwie 10 proc, powierzchni Kraju. Eksport spadł

o 50 proc., a zadłużenie za granicą wynosi 9 mi­
liardów dolarów.

Krótko przed zamachem Nimeiri, pod presją 
Międzynarodowego Funduszu Monetarnego i 
Stanów Zjednoczonych, zdecydował się — dla 
ratowania gospodarki — wprowadzić pewne ob­
ostrzenia, w tym podniesienie cen podstawo­
wych artykułów spożywczych i paliw. Miało mu 
to zapewnić $67 min pożyczki z Washingtonu.

Nie zapewniło. Gdy wracał do kraju z wieścią 
o uzyskanej pożyczce, nastąpił zamach stanu.

Przed tygodniem pisaliśmy o tym, że zamachu 
nie dokonuje się bez politycznej motywacji i 
podkreślaliśmy jak ważną rolę w Afryce pełni 
to rozległe państwo, które nie może nie być 
obiektem zainteresowania ZSRR i jego poplecz­
ników. Dziś, bez satysfakcji, możemy potwier­
dzić nasze poprzednie wnioski.

Fakty mówią same za siebie — przewodniczą­
cy 15-osobowej junty, Suar Al-Dńhab, oświadczył, 
że jego kraj zamierza poprawić stosunki z Etio­
pią, Libią i Związkiem Sowieckim. Na konferen­
cji prasowej zorganizowanej 15 kwietnia w Char- 
tunie Dahab powiedział, że wysłał do rządów 
ZSSR, Libii i Etiopii posłanie z prośbą o popra­
wę stosunków i otrzymał już pozytywne odpo­
wiedzi.

Libia, która jako pierwsza pospieszyła z uzna­
niem nowych władz, zaapelowała do rebeliantów 
z południa o wstrzymanie ognia.

Dahab przyznał też, że posiada kontakt z przy­
wódcami sowieckimi. Jakże mizernie w tym 
świetle wyglądają jego deklaracje o utrzymaniu 
“ścisłych więzów z Egiptem”.

W Afryce Środkowej rozpala się nowe ognisko 
niepokojów. Jeśli rząd w Chartumie rzeczywiście 
“pójdzie na lewo”, Czarny Ląd może okazać się 
stracony dla demokracji, dla wolnegó świata, 
dla pokoju na całym globie.

Trzeba o tym pamiętać.

Siła “Statycznej Mniejszości”
W roku 1981 Jacek Fedorowicz witając pub­

liczność zgromadzoną w gdańskiej hali “Olivia” 
na koncercie I Przeglądu Piosenki Prawdziwej 
powiedział: “... nasz kraj zamieszkuje trzydzie­
ści parę milionów marginesu społecznego i dwu­
stu pięćdziesięciu prawdziwych patriotów . . .” 
Oczywiście kpił. Tymczasem własne określenia 
przedstawicieli, rzeczników i apologetów no­
menklatury niewiele się od jackowych kpinek 
różnią.

Ta “statystyczna mniejszość” uznała nie tak 
dawno za konieczne i możliwe wprowadzenie 
drastycznych podwyżek cen żywności, czyn­
szów, energii i paliw, co dodatkowo uderzyło po 
kieszeni wygłodzone społeczeństwo. Wszystko 
w myśl “racji i konieczności ekonomicznych”, 
że zacytuję publicystę krajowego tygodnika 
“Polityka”, Zygmunta Szeligę.

Przyjrzyjmy się owym racjom, które mają 
jakoby na celu “przywrócenie równowagi ryn­
kowej, odtworzenie normalnych warunków 
handlu, zakupów, obrotu pieniężnego”, a w dal­
szej kolejności “odzyskanie dynamiki rozwo­
jowej”:

Sprawa pierwsza — finanse. W toku 1982 pre­
zes Narodowego Banku Polskiego oświadczył 
przed mikrofonami Polskiego Radia, że . . . nie 
wie ile posiada pieniędzy! To jest nie wie, ile obo­
wiązujących w kraju i emitowanych przez jego 
bank pieniędzy znajduje się w obrocie.

Przyczyna leży w absolutnym braku pokry­
cia drukowanych banknotów w czymkolwiek. 
Pieniądze w PRL nie są bynajmniej środkiem 
płatniczym, lecz formą bondów (kartek), które 
stanowią wprawdzie wynagrodzenie za pracę, 
ale nie mają ekwiwalentu w towarze. Stąd real­
ny, czyli czarnorynkowy kurs dolara, wahający 
się od dwóch z górą lat w okolicach 700 zł.

Warto jeszcze podkreślić, że pieniądz ten ma — 
mimo wszystko — większą wartość dla prze­
ciętnego konsumenta niż dla decydentów, którzy 
nie zadają sobie nawet trudu podjęcia własnej 
emisji banknotów (robi się je po południowej stro­
nie Karpat, zaś polska mennica bije medale i or­
dery budowniczych kolejnej, trzeciej już Polski...

Sprawa druga — produkcja i jej efekty, czyli 
wyroby. Jeżeli zakłady obuwnicze “Chełmek” 
oświadczają tryumfalnie, że produkują dzien­
nie 40 tysięcy par butów, a zakładów typu “Cheł­
mek” jest w PRL skromnie licząc kilkanaście, 
zaś w sklepach odczuwa się stały brak, wniosek 
nasuwa się sam — produkcja zakładów obuwni­
czych nie trafia na krajowy rynek.

A gdzie? Pewnie tam, dokąd jadą polskie świ­
nie w puszkach z napisem “lakier” i polski la­
kier z napisem “lepik”.

Jeżeli flota polska cierpi na brak statków, a 
te co są z powodu braku “klasy” (koniecznej dla 
ubezpieczenia statku i towaru przez międzyna­
rodowe firmy ubezpieczeniowe — głównie Lloyd’s 
Register of Shipping) idą “na sznurek” lub po 
prostu toną, zaś stocznie polskie 80 proc, swej 
produkcji przeznaczają dla armatora sowiec­
kiego, rzekomo dlatego, że inaczej trzebaby by­
ło owe stocznie zamknąć, oczywiste wydaje się, 
że decydenci mają na względzie całkiem niepol­
ski interes.

Jeżeli nasze dobre zboża jadą na wschód, a ze 
wschodu przychodzi w zamian pasza, zaś polskie 
kaczki i kurczaki nie mają co żreć ...

Przykłady możnaby mnożyć w nieskończoność.
Odstępując od przytaczania kolejnych “racji” 

musimy, już tylko na podstawie powyższych, 
wysnuć wniosek, że “racja stanu rządu PRL” nie 
ma absolutnie nic wspólnego z polską racją sta­
nu. Nie będzie reformy, nie będzie drugiej, trze­
ciej ni czwartej Polski, nie będzie wyjścia z kry­
zysu.

Nie o to chodzi. Wygląda na to, że reżim Jaru­
zelskiego postanowił zastosować model strachu i 
głodu, co jest o tyle łatwiejsze, że z latami “bu­
dowy socjalizmu” rośnie żarłoczność Wielkiego 
Czerwonego Brata.

Nie dał efektów bierutowski stalinizm, ani 
gomułkowskie “dopóki granica na Odrze i Ny­
sie”; ani gierkowski model “społeczeństwa kon­
sumpcyjnego”, ani wreszcie pozorowany demo- 
kratyzm za Kant Przyszedł czas na stosowanie 
bata bez marchewki.

Eksperyment jest ciekawy i prawdopodobnie 
pilnie obserwowany z Moskwy. Podobnie jak 
długoterminowe loty sowieckich kosmonautów 
ma dać odpowiedź na pytanie nurtujące wład­
ców — ile może wytrzymać społeczeństwo? Co 
będzie gdy nie wytrzyma? “Nie kijem go, to pał­
ką . — odpowiada Z. Szeliga.

■ To i Owo
W Libanie wybuchła moda na zagraniczne 

trumny. Zakłady pogrzebowe by sprostać zapo­
trzebowaniu klienteli importują wielkie ich ilości 
z Włoch płacąc po $600 za jedną.

Władze próbują tłumaczyć ludności, że trum­
ny krajowe również są dostępne po niższych ce­
nach i wartością użytkową nie ustępują zagra­
nicznym. Ale jak zwyciężyć modę?

• * *
Według obliczeń geologów poziom oceanów 

wzrósł w ciągu ostatnich 100 lat o 15 cm. Przy­
czyną tego wzrostu jest tajanie pokrywy lodo­
wej oraz ogólne ocieplenie klimatu.

PISZĄ.-
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Gorbaczow w Roli 
Wielkiego “Bossa”
US. NEWS & WORLD REPORT - 

Doniesienia w Moskwy wyraźnie wska­
zują, że nowy przywódca sowiecki 
podjął już zabiegi, aby oczyścić kraj 
i partię z urzędników nie posiadają­
cych odpowiednich kwalifikacji, skłon­
nych do przyjmowania łapówek oraz 
będących z kategorii “zgrzybiałych” 
starców. Mówi się, że Gorbaczow za­
mierza “wpompować nową krew” w 
ośrodki partyjnych i rządowych przy­
wódców w Sowietach.

Raporty o zwolnieniach ze stano­
wisk ogłaszane są prawie każdego 
dnia w prasie sowieckiej. W conaj- 
mniej sześciu regionalnych okręgach 
partii komunistycznej na ogólną ich 
ilość 159 nastąpiły zmiany w czoło­
wych instancjach partyjnych i rządo­
wych. Zwolnienia urzędników niższych 
kategorii nastąpiły w takich republi­
kach jak: Ukraina, Estonia, Kazach­
stan, Uzbekistan, Turkmenia i Biało­
ruś.

Różne są uzasadnienia tych zwol­
nień: brak wydajności w pracy i w 
działaniach, zaawansowany wiek, 
nadużywanie władzy, łapownictwo, aż 
do nepotyzmu.

Obserwatorzy prasowi w Moskwie 
podkreślili już, że szybkość i energia 
w działaniu Gorbaczowa mają służyć 
wykazaniu, że nie jest on “kizią” 
w rozwiązywaniu spraw wynikają­
cych z przejmowania władzy.

Twarda linia postępowania w poli- 
tycze wewnętrzenej wysuwa przypu­
szczenia, że będzie on postępował su­
rowo również w polityce zagranicznej. 
Ale z drugiej strony są znaki, że 
będzie on również praktyczny.

Wskazuje się w tym zakresie na fakt, 
że Moskwa bardzo szybko zgodziła się 
na rozmowy dowódców sił zbrojnych, 
amerykańskiego i sowieckiego, po za­
strzeleniu amerykańskiego oficera, 
majora Arthura Nicholsona przez 
sowieckiego wartownika. Nie było 
więc w tej sprawie typowej dla Sowie­
tów postawy “niet”.

Piotr Krystian Równia

Himilsbacha
Portret Własny

(Felieton o Szmacie)
L Niski, krępy, mocno łysawy, o 
glosie, w którym drzemie nieprzeł- 
knięty “schaboszczak” popity znaczną 
ilością “kuflowego”. Nazwisko Hi­
milsbach. Imię Jan. Profesja aktor. 
Maniery spod budki z piwem. Uwaga! 
Grasuje po Warszawie. A teraz cytat: 

“Literatura i literaci to piękna 
rzecz. Uczą, bawią (pisownia ory­
ginalna — przyp. mój, PKR), wycho­
wują — jak słychać dookoła. A był 
taki facet, które nie napisał ani jed­
nej książkiya jego historia trwa do 
dzisiaj. M-dzipi;Jhrystusie. Dlacze­
go? Gdyż jego życie było bogatsze 
od całej zebranej do kupy literatury”. 
Koniec cytatu.

Pomińmy mało odpowiednie dla 
Zbawiciela określenie “facet”. Być 
może taki sposób wysławiania się 
jest częścią himilsbachowego genre’u. 
Natomiast dziwny u aktora, a więc 
artysty (rzemieślnika?) wydaje się 
tak pogardliwy stosunek do własnej 
podstawy warsztatowej, a więc lite­
ratury. Można równać Dostojewskie­
go z książką telefoniczną, ale przystoi 
to raczej trzymającemu halabardę 
statyście niż aktorowi.

Himilsbach zapomniał pewnie skąd 
wywodzi się kultura kraju w którym 
przyszło mu żyć. A może nie wie, że 
pomiędzy Chrystusem a nim — 
Himilsbachem leży długi łańcuch 
ludzkich istnień, które składały się w 
swym pocie i trudzie na to, co zwie­
my dziś europejską kulturą chrześ­
cijańską.

Felieton nie jest bynajmniej o 
Himilsbachu. Także nie o Romanie 
Kłosowskim ani żadnym innym akto­
rze. Felieton jest o szmacie.

Szmata, jak wiadomo, nie ma 
poglądów. Nieodmiennie kojarzy się 
z brudami i ściekiem. Jest czym jest 
i żadne pranie jej nie pomoże. Gdy 
zostanie zużyta nie stawia się jej 
pomników, a po prostu wyrzuca.

Nienawidzę szmat. Tych politycz­
nie “zorientowanych” szczególnie.

Stanowią element każdego krajobra­
zu, także polskiego.

I nie wiedzą, że mają do czynienia 
z narodem wyjątkowo czystym. Nie 
dostrzegają obrzydzenia ogarniają­
cego na ich widok otoczenie, ani 
społecznej pustki wokół siebie.

Kim są szmaty? To ani guberna­
tor. .. . przepraszam, ambasador 
sowiecki w Warszawie, ani Jaruzels­
ki, ów sowiecki generał w polskim 
mundurze, ani nawet jego wierni 
wasale Rakowski i Urban. Nie jest 
szmatą komendant gminnego Urzędu 
Spraw Wewnętrznych, ani apelujący 
do Sądu Najwyższego Grzegorz 
Piotrowski... Dlaczego? Po prostu 
— to obcy.

Wrogowie poprzebierani za swoich. 
Okupacyjne kohorty supermocarstwa, 
które nie z naszej woli i nie po naszej 
myśli trzyma za kark naród polski i 
liczne inne nacje podbite przedwczo­
raj, wczoraj lub dziś.

Był czas, gdy szmaty pozornie znik­
nęły z pola widzenia. Niektóre nawet 
pozapisywały się do “Solidarności”, 
by potem tym głośniej wrzeszczeć o 
swym oburzeniu na próbujących 
“przekształcić związek zawodowy w 
arenę polityczną matactw” przy­
wódców.

Do szmat nie pranych absolutnie 
nigdy zaliczyłbym niejakiego Passen- 
ta. I proszę mnie nie posądzać o anty­
semityzm! Toż to taki Żyd, że i swoich 
by sprzedał! Ten etatowy “wentyl” 
tygodnika “Polityka” jest szmatą o 
tyle paskudną, że udaje coś zupełnie 
innego — np. makatkę z jeleniami, 
czasem ze Stalinem, a czasem nawet 
z Lechem Wałęsą.

Są tacy co go czytają, są tacy co 
lubią, a ja mam nadzieję, że trafi 
sam, gdzie dzieła innego protagonisty 
reżimu — Żukrowskiego — w pisuary 
uczelnianych wucetów. Wolno Himils­
bachowi, wolno Passantowi, wolno 
Dobraczyńskiemu, bo “władza” za 
nimi. I niech się szmacą nadal.

Czuwaj!

Problem Ubolewania Godny
Odnotować też trzeba, że Gorba­

czow zareagował ostrożnie, ale życzli­
wie na sugestie prez. Reagana, aby 
w jesieni odbyło się “szczytowe” spot­
kanie supermcarstw.

Nie oznacza to, że Kreml mięknie, 
powiadają obserwatorzy sytuacji w 
Moskwie. Gorbaczow będzie na pewno 
tak twardy jak jego poprzednicy w 
zagadnieniach ważnych interesów na­
rodowych.

Tu wskazuje się przykładowo, że 
jak dotąd nie widać żadnych znaków 
ustępliwości Sowietów w rozmowach 
na tematy rozbrojeniowe w Genewie.

(tŁj.b.)

Gdy zbadano, że w 1984 r. zostało 
aresztowanych za granicą 2,745 Ame­
rykanów, jednocześnie ustalono, że je­
dna trzecia z tych aresztowanych osa­
dzona została za kratkami pod zarzu­
tami mającymi związek z używa­
niem, posiadaniem i handlowaniem 
narkotykami. 62 procent aresztów do­
tyczyło spraw o marihuanę.

Chociaż przepisy prawne dotyczące 
narkotyków oraz polityka ścigania i 
osadzania w więzieniach ludzi mają­
cych powiązania z handlem narko­
tykami różnią się bardzo zasadniczo 
w poszczególnych krajach, amerykań­
scy turyści powinni być świadomi, 
że narażają się na poważne konse­
kwencje z racji posiadania czy też 
sprzedawania narkotyków, w tym rów­
nież marihuany.

W wielu państwach przepisy prawne 
nie robią różnicy między poszczegól­
nymi narkotykami, jeśli chodzi o are­
sztowanie, przetrzymywanie w wię­
zieniu, wytaczanie procesów oraz ska­
zywanie na wysokie kary więzienia.

W wielu krajach kary za naruszanie 
przepisów o narkotykach są b. suro­
we. Aresztowani muszą przesiadywać 
w więzieniach przed procesami przez 
wiele miesięcy, a nawet lat, a do tego 
bez szans skorzystania z przywileju 
wcześniejszego zwolniania (parolu).

Departament Stanu prowadzi ewi­
dencję spraw Amerykanów oskarżo­
nych o handel, posiadanie czy też uży­
wanie narkotyków. Dane z 1984 r. 
świadczą, że w 63 krajach aresztowa­
no Amerykanów, głównie w: Meksy­
ku, Jamajce, Bahamas, Niemczech 
Zachodnich i Dominikanie. 60 procent 
aresztowań Amerykanów w związku 
z narkotykami nastąpiło w tych pię­
ciu krajach.

Różne sprawy, jakie nasuwają się 
w związku z włączeniem się Ame­
rykanów w nielegalne operacje kupno- 
sprzedaż iiarkotyków wyjaśnione zo­
stały przez specjalne opracowanie 
Departamentu Stanu. To też należy 
przekazać je do wiadomości publicznej, 
ąby były ostrzeżeniem dla ludzi, któ- 

l sobie sprawy z trudno- 
jakie mogą się narazić przez 

lekkomyślne traktowanie spraw z nar­
kotykami.

Wielu amerykańskich turystów, 
wyjeżdżających do różnych krajów, 
błędnie sądzi, że jako obywatele Sta­
nów Zjednoczonych nie podlegają lo­
kalnym prawom. Również sądzą oni 
błędnie, że kupienie i posiadanie ma­
łej ilości jakiegoś narkotyku nie może 
powodować aresztowania.

Myśli
Ogromne błędy usprawiedliwia się 

często bardzo uczenie.
G. Ch. Lichtenberg

Polityka Wschodnia
“Ostpolityk” (Polityka Wschodnia) 

nie jest już tylko przedmiotem zain­
teresowania obu państw niemieckich, 
Niemiec Wschodnich, w których rzą­
dzą komuniści oraz Niemiec Zachod­
nich. Zaczynają bowiem mnożyć się 
znaki, że polityką tą interesują się 
również inne państwa.

Oto brytyjski sekretarz spraw za­
granicznych, — Sir Geoffrey Home, 
jest pierwszym tej klasy politykiem 
brytyjskim, który złożył urzędową 
wizytę w Niemczech Wschodnich, a 
komunistyczny przywódca Wschod­
nich Niemiec, Erich Honecker, złoży 
pierwszą wizytę w państwie człon­
kowskim NATO, a mianowicie w 
Italii.

Zarówno wizyta Howe, jak i zbliża­
jący się wyjazd Honeckera do Rzymu 
gdzie będzie on konferował z włoskim 
premierm, socjalistą Bettino Craxi, 
jak też zostanie przyjęty przez Papie­
ża, rozszerzą kontakty Niemiec 
Wschodnich z Zachodem.

W ub. roku premier Włoch, jak też 
premierzy Grecji i Szwecji oraz kan­
clerz Austrii złożyli wizyty w Niem­
czech Wschodnich. Również wybiera 
się do Honeckera premier Francji 
Fabius, a próc^ tego istnieją przy­
puszczenia, że nawet król Hiszpanii, 
Juan Carlos, być może będzie goś­
ciem wschodnio-niemieckiego reżimu. nie zdają

Wszystkie te polityczne kontakty z^ści, na jakie 
Zachodem napewno potwierdzają po­
gląd, że komunistyczny reżim 
Wschodnich Niemiec stopniowo, krok 
za krokiem, wydobywa się z izolacji, 
jeśli chodzi o kontakty z Zachodem.

W rzeczywistości natomiast były 
wypadki aresztowania za posiadanie 
nawet najmniejszych ilości narkoty­
ków, dla przykładu trzy gramy (jedna 
dziesiąta uncji) marihuany.

To też turyści powinni zdawać so­
bie sprawę, że podlegają oni wszyst­
kim prawom i przepisom lokalnym.

Turyści powinni również wiedzieć, 
że lokalni sprzedawcy naroktyków, po 
zarobieniu odpowiedniej sumy od ame­
rykańskiego gościa, mogą następnie 
przekazać lokalnym władzom infor­
macje o tym handlu, gdyż otrzymu­
ją nagrody za donosicielstwo.

Wybierający się w podróże zagra­
niczne Amerykanie powinni wiedzieć 
co następuje:

— Kraje zagraniczne nie są bynaj­
mniej tolerancyjne, jeśli chodzi o ści­
ganie przestępstw związanych z nar­
kotykami. W rzeczywistości większość 
krajów stosuje bardziej surowe niż 
w Stanach praktyki w zakresie wy­
miaru sprawiedliwości w sprawach 
o narkotyki.

— Przetrzymywanie przed rozpra­
wami aresztowanych w więzieniach 
może trwać miesiącami w bardzo pry­
mitywnych warunkach więziennych.

— Procesy trwają długo, są prze­
rywane oraz przesuwane na inne ter­
miny, a postępowanie sądowe odbywa 
się w obcym języku.

— Wyroki skazujące za posiadanie 
czy też handlowanie narkotykami, 
obojętnie jakiej mocy, są surowe, gdyż; 
wynoszą od dwóch do 25 lat, a do tego 
wysokie kary pieniężne. W Turcji, 
Iranie i Tajlandii wyroki mogą obej­
mować skazania na dożywocie, a na­
wet karę śmierci.

To też Amerykanie powinni o tym 
wiedzieć, jak też powinni unikać ry­
zykownych sytuacji, gdy znajdują się 
zagranicą w roli turystów. (jb)

Bazy Na Filipinach
Czynniki amerykańskich sił zbroj­

nych na Filipinach po raz pierwszy 
zastanawiają się poważnie czy nie 
zrezygnować z baz amerykańskich, 
“Clark Air Base” i “Subic Bay 
Naval Base”.

Wysocy wojskowi otrzegają, że je­
śli prez. Marcos nie ustabilizuje w 
najbliższej przyszłości wewnętrznego 
życia kraju, Stany będą musiały po­
szukać nowych terenów na swoje ba­
zy wojskowe.

Wynajęcie baz na Filipinach waż­
ne jest do 1991 r. Alternatywą odno­
śnie Filipin może być wyspa Guam 
na Pacyfiku.
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zowym. Krótka, obcisła spódnica i bluzka zawiązywana na bo-

' ... •■ 4--

ku. Sukienkę tę można nabyć w sklepach w Chicago, jak rów­
nież modne kolczyki.

Rodzaje Skóry Twarzy 
i Jej Pielęgnowanie

Istotne znaczenie w pielęgnowaniu Cera Mieszana 
skóry twarzy określanej mianem 
cery ma ocena jej rodzaju.

Podział na poszczególne rodzaje
cery zależy w znacznym stopniu od 
stopnia jej natłuszczenia a więc 
czynności gruczołów skóry. Pewne 
znaczenie odgrywa tu wiek, rasa, 
klimat, pora roku, dziedziczność, 
nawet wykonywany zawód.

Podobnie jak u kobiet także u 
mężczyzn wyróżnić można cztery 
podstawowe rodzaje cery: normal­
na lub prawidłowa, tłusta czyli łojo- 
tokowa, sucha oraz mieszana.

Cera Normalna
U dorosłych spotyka się bardzo 

rzadko, natomiast często u dzieci. 
Cera ta jest gładka, matowa, lekko 
różowa, jędrna, bez żadnych de­
fektów, odporna na wpływy atmos­
feryczne i prawidłowo reagująca na 
wodę i mydło. Cera normalna nie 
wymaga specjalnego pielęgnowa­
nia. Wystarczy dwukrotnie w ciągu 
dnia przemyć mleczkiem kosmety­
cznym. Jeśli potrzebne jest stoso­
wanie kremów, to powinny być ta­
kie, które pozwolą zachować 
świeżość i elastyczność skóry 
(kremy półtłuste, nawadniające).
Cera Sucha

Występuje najczęściej po 40 roku 
życia ale u kobiet o szczególnie deli­
katnej cerze wcześniej. Cera taka 
jest różowa, cienka, nieznacznie się 
złuszcza. Wpływ skrajnych czyn­
ników atmosferycznych, jak mróz, 
wiatr czy duże nasłonecznie wywo­
łuje duże podrażnienie cery suchej 
w odróżnieniu od cery normalnej i 
tłustej.

Cera sucha wymaga również 
bardziej dokładnego doboru pre­
paratów do jej pielęgnowania i mu­
szą być one wysokiej jakości, łatwo 
dochodzi bowiem do reakcji pod- 
rażnieniowych.

Z czasem na skórze suchej poja­
wiają się zmarszczki na skutek 
utraty elastyczności. Początek pro­
cesu starzenia się skóry jest rzeczą 
absolutnie indywidualną i nie zaw­
sze idzie w parze z wiekiem biologi­
cznym. Zależy to od wielu czyn­
ników jak klimat, warunki życia i 
pracy, odżywiania, sposobu pielęg- 
nownia skóry.

Cerę suchą zmywać trzeba mle­
czkiem kosmetycznym lub wodą z 
dodatkiem wywaru z rumianku al­
bo wodą mineralną.

Następnie wklepuje się krem 
półtłusty, w zimie natomiast tłusty. 
Nadmierne opalanie jak również 
przebywanie w pomieszczeniach z 
centralnym ogrzewaniem nadmier­
nie wysusza skórę.

Ten typ skóry łączy w sobie cechy 
cery tłustej w części środkowej a 
suchej w bocznych.

Przy cerze tej wyjątkowo często 
obserwuje się podrażnienia w po­
staci zaczerwienienia, pieczenia i 
palenia, złuszczania i szorstkości 
skóry. Pielęgnowanie cery miesza­
nej powinno być odpowiednie do za­
leceń dla cery suchej i tłustej — za­
leżnie od miejsca.
Skóra Tłusta

Jest zwykle gruba, szarożółta, 
świecąca, widoczne są dość duże 
pory skórne, w których miejscami 
tkwią zaskórniki zwane wągrami. 
Jeśli występują krostki ropne lub 
nacieki — wówczas mówimy już o 
trądziku.

Pielęgnowanie takiej cery polega 
w pierwszym rzędzie na jej odtłusz­
czaniu i oczyszczaniu. Codzienne 
mycie twarzy ciepłą wodą z dodat­
kiem wyciągu z rumianku oraz ła­
godnym mydłem jest konieczne.

Przy znacznym nasileniu łojoto- 
ku poleca się po myciu stosowanie 
płynów spirytusowych. Należy tu 
podkreślić, że na cerę tłustą nie na­
leży stosować jakichkolwiek 
tłustych kremów lub maści. Tłuszcz 
zawady w tych preparatach zaty­
kać może pory skórne.

Dopuszczalne jest stosowanie 
preparatów kosmetycznych na 
beztłuszczowym podłożu. Na 
zmiejszenie wydzielania łoju do­
brze wpływa liść aloesu, którym po 
rozdrobnieniu przeciera się skórę 
dwa razy dziennie.

Dieta polega na ograniczeniu 
węglowodanów, tłuszczów i alkoho­
lu. Osoby z trądzikiem często cierpią 
na zaburzenia żółądkowe-jelitowe i 
dlatego należy jeść w dużej ilości 
jarzyny, owoce, chleb ciemny z 
grubego przemiału itd.

Urlop w miejscowościach nad­
morskich, opalanie i kąpiele w wo­
dzie morskiej z reguły przynoszą 
znaczną poprawę.

Oprócz prawidłowego pielęgno­
wania cery tłustej w domu duże 
znaczenie ma również leczenie w 
gabinetach kosmetycznych. Są to 
zakłady, które wbrew panującym 
przesądom nie są przeznaczone tyl-~ 
ko dla kobiet.

Osoby z trądzikiem nie powinny 
czekać aż same zaskórniki znikną, 
bo może to doprowadzić tylko do 
głębokich, szpecących blizn, 
których usunięcie będzie sprawiało 
wiele kłopotów. Natomiast trądzik 
w porę leczony nie pozostawia 
żadnych śladów.

Na pocieszenie dla osób z cerą 
tłustą mogę dodać, że szybko się nie

Około 100 aktywnych działaczy 
Związku Narodowego Polskiego 
uczestniczyło w dwudniowych nara­
dach — seminarium, dotyczących 
przyszłości Związku, szczególnie 
zaś opracowania nowych metod 
pracy organizacyjnej, dzięki 
Jttórym usprawni się pracę, zachęci 
ćoraz większe rzesze Amerykanów 
polskiego pochodzenia do wstępo­
wania do organizacji, którą nie­
gdyś, jej założyciele i pierwsi dzia­
łacze nazywali “Małą Polską”.

Po obradach piątkowych, jakie 
odbywały się w osobnych komite­
tach, zainteresowanych specjal­
nymi aspektami pracy organizacyj­
nej, na sobotniej sesji ogólnej, 
przewodniczący tych komitów po­
dzielili się z wszystkimi wnioskami, 
jakie uchwalono.

Uczestnicy sesji ogólnej mieli też 
możność wyrażenia własnych opi­
nii na temat nowych propozycji, 
które rozpatrzone zostaną przez Za­
rząd Centralny ZNP i jeśli uznane 
zostaną za korzystne dla Organiza­
cji, niebawem będą wprowadzane 
w życie.

Jako pierwszy, z obrad swego 
komitetu złożył relację dr Edward 
Różański. Stał on na czele komittu 
prasy i komunikacji. Przekazał on 
następujące sugestie:

“Dziennik Związkowy”— człon­
kowie komitetu, między innymi su­
gerowali, aby rozpocząć na łamach 
“Dziennika” specjalny cykl arty­
kułów informujących Czytelników 
o celach i zadaniach Związku Naro­
dowego Polskiego, ze szczególnym 
zwróceniem uwagi na to, iż w 
U.S.A, należy pamiętać o tym, aby 
każda osoba miała ubezpiecznie.

Omawiano też sugestie cenzora 
Hilarego Czaplickiego (zawodowe­
go dziennikarza), aby przeprowa­
dzić badanie opinii Czytelników na 
temat ich zainteresowań i tego, o 
czym chcieliby czytać w “Dzienni­
ku”.

“Zgoda” — Sugerowano, aby w 
dwutygodniku organizacyjnym w 
miarę możności, rozszerzyć dział 
dotyczący informacji na temat dz­
iałalności grup młodzieżowych, 
oraz, koniecznie wprowadzić dział z 
informacjami dla kobiet, tak, jak 
bywało dawniej.

Komunikacja — Szeroko dysku­
towano sprawy związane z infor­
mowaniem szerokich rzesz imi­
grantów polskich o działalności 
Związku Narodowego Polskiego, 
łącznie z akcją reklamową, jaka 
rozpocznie się na programach ra­
diowych.
Komitet Nowych Pomysłów

Sprawozdanie z obrad tego komi­
tetu, złożyła jego przewodnicząca, 
komisarka Okr. 2 Janina Chlus.

Członkowie tego komitetu koncen­
trowali swe obrady na akcji zwię­
kszenia aktywności poszczególnych 
Grup i Gmin Związkowych, sugeru­
jąc więcej programów dla dzieci i 
młodzieży należących do Związku, 
oraz ciekawych zebrań i odczytów, 
dla dorosłych członków Związku.

Sugerowano zainicjowanie 
nowych programów mających na 
celu zachęcenie do wstępowania do 
Związku, organizowania 
ciekawych imprez dla dzieci i mło­
dzieży, między innymi, ogólno­
krajową olimpiadę młodzieżową na 
terenach Kolegium Związkowego.

Komitet sugerował również po­
większenie funduszu stypendialne­
go, z którego można będzie udzielać 
pomocy najbardziej potrzebują­
cym i zdolnym młodym studentom 
należącym do organizacji.
Komitet Bratniej Działalności

Przewodniczącą tego komitetu 
była Wincentia Majka, komisarka 
Okr. 11 ZNP. Zajmowano się za­
gadnieniem urozmaicenia zebrali 
Grup i Gmin, a tym samym zachę 
cenią do uczęszczania na nie szer­
szych rzeszy członkostwa. Wśród 
ciekawych pomysłów, był równik 
ten, aby organizując dziecięce > 
młodzieżowe zespoły artystyczne 
(taneczne, śpiewacze) zachęcać 
do uczestnictwa w nich rodziców.

Powinno się, zdaniem członków 
komitetu, organizować ciekawe 
wycieczki krajoznawcze zarówno 
dla dzieci i młodzieży, jak też da 
dorosłych członków. Warto pomyś­
leć o zaangażowaniu w działalności 
Grup wszystkich, również oso^y 

zestarzeją, gdyż skóra tłusta do jó- 
źnej starości nie wiotczeje, waiu~ 
nek jednak to odpowiednia pielęg­
nacja.

Kosmetyczka Anna Góralska 
European Skin Care 

6305 N. Milwaukee Ave.
Tel.: 763-6044

Godziny Otwarcia: odl2wpoł.do9wie». 
od poniedziałku do soboty.

£

POLSKI 
is

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł. 

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League 
STANDINGS

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

sprawami kobiet w organizacji 
złożyła prezeska Wydziału Kobiet, 
wiceprezeska ZNP Helena Szyma- 
nowicz.

Związkowczynię uważają, że 
nadal należy kontynuować prowa­
dzenie oddzielnych Sejmików, Ok­
ręgów i Wydziałów Kobiet, ponie­
waż Panie mają wiele, bardzo 
ważnych spraw, które chciałyby 
poruszyć na tych zjazdach.

Wiceprezeska omówiła szeroko 
zagadnienie specjalnych progra­
mów dla kobiet, organizowania 
spotkań, odczytów, wspólnych wy­
cieczek, aby urozmaicić im pracę w 
Związku.

Kobiety w Związku najwięciej 
czasu poświęcają wychowaniu dzie­
ci i młodzieży, dlatego też wska­
zanym jest, aby w Okręgach, lub 
nawet Gminach organizować kon­
kursy dla młodzieży. Bardzo dobrą 
formą pracy, jest organizowanie 
bali debiutantek, w czasie których 
przedstawia się młodą członkinię 
starszemu społeczeństwu.

Podkreślając, że kobiety są duszą 
nieomal każdej jednostki orga­
nizacyjnej, Prezeska zwróciła 
uwagę, iż należy pamiętać o tych 
wszystkich kobietach, które pracu­
jąc na zapleczu pomagają w sukce­
sach imprez i spotkań. Sugeruje się, 
aby właśnie tym cichym pracowni­
com, wyrazić uznanie np. w formie 
wyboru “kobiety Roku”, tytułu, 
który można nadać w specjalnej ce­
remonii zaplanowanej na kolejny 
Sejmik Wydziału Kobiet.

Wiceprezeska Szymanowicz przy­
pomniała, że zgodnie z tradycją, 
wrzesień, będzie w Związku Naro­
dowym Polskim miesiącem po­
święconym kobietom. We wrześniu 
odbędzie się kolejny konkurs wer­
bunkowy na cześć kobiet, należy 
więc pamiętać o tym, aby zapisać 
jak najwięcej członków.

Przed odroczeniem sobotniej ses­
ji ogólnej, sędzia Franciszek Su- 
lewski który jest bardzo aktywnym 
członkiem nie tylko Związku Naro­
dowego Polskiego (prezes Gminy 
23 ZNP) ale również Polonii, kró­
ciutko przedstawił zebranym ogól­
ne zasady prowadzenia zebrań w 
myśl przepisów zawartych w Pra­
wach Robert’sa—obowiązujących 
w prowadzeniu zebrań w Stanach 
Zjednoczonych. Sędzia Sulewski, 
który od lat interesuje się zasadami 
parlamentarnymi (jak przypo­
mniał, jeszcze w szkole średniej, 
będąc przewodniczącym klubu stu­
denckiego “staczał boje” z naszym 
prezesem Mazewski, z którym od 
lat wiąże go przyjaźń.) rozdał każ­
demu z uczestników Sympozium 
uproszczone przepisy prawa Ro­
bert’sa, opracowane przez siebie i 
współpracowniczkę, w formie “ko­
ła” z pytaniami i odpowiedziami na 
temat co należy w danym wypadku 
zrobić (oczywiście przewodniczą­
cemu zebrania).

Warto przypomnieć, że sędzia 
Franciszek Sulewski wzorowo prze­
wodniczył ostatniemu, 39 Sejmowi 
Związku Narodowego Polskiego, 
który odbył się w Orlando na Flory­
dzie w lecie 1983 r.

Wolne datki, jakie złożyli obda­
rowani na ręce wiceprezeski Szy­
manowicz za otrzymane “kółko” 
przekazał Sędzia w całości na fun­
dusz stypendialny ZNP.

Kończąc Sesję ogólną, prezes 
Mazewski, który był inicjatorem i 
głównym organizatorem Zjazdu 
Związkowców, podziękował wszyst­
kim za udżiał w obradach, pod-

200 GAME
Stan Czerski...................
Don Traub.......................
Kenneth Bender..............
Rafael Morales..............
Dave Hoffman................
Al Tomaszkiewicz..........
Harry Krawczyk............

na rok 1985 o objętości 452 stron 
i ponad 250 ilustracji.

Na bogatą treść tego najlep­
szego PORADNIKA złożyło się 
41 rozdziałów, w których zamie­
ściliśmy liczne artykuły wybit­
nych naukowców, publicystów, pi­
sarzy, księży, prawników i lekarzy. 
Drodzy Rodacy, jeśli planujecie 
zamówić ten wielki KALENDARZ 
POLSKI dla siebie czy na prezent 
dla swoich przyjaciół i znajomych 
NA Imieniny, Urodziny, Srebrny 
lub Złoty Jubileusz, zamówcie 
zaraz, nie odkładając jednego 
dnia.

Cena KALENDARZA POL­
SKIEGO wynosi łącznie z opłatą 
pocztową tylko 111.00. Zamówie­
nia łącznie z wpłatą kierować 
pod adresem:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave. Chicago, IL 60646

Za Zaliczeniem Pocztowym (C.OJ).)
 Nie Wysyłamy

Ciekawe Sugestie i Inicjatywy 
Spotkania Związkowców 
Odbytego w Piątek i Sobotę, 12 i 13 Kwietnia br.

będące już na emeryturze. W dzia­
łalności organizacyjnej, każdy, bez 
względu na swój wiek jest po­
trzebny, każdy może wnieść wkład 
w dobro Związku.
Komitet zasugerował również aby 

zaprojektować specjalne spinki, 
przyznawane członkom w 25 rocz­
nicę należenia ich dp £wiązku Naro­
dowego Polskiega/fcasugerowano 
też, oprócz konkursu-fotograficzne- 
go, zorganizowąnie konkursu lite­
rackiego dla dzieci szkół podsta­
wowych, średnich i studentów wyż­
szych uczelni na tematy związane z 
dziedzictwem Amerykanów pol­
skiego pochodzenia.

Komitet Szkolny
Przedwoniczący tego komitetu, 

sędzia Franciszek Sulewski prze­
kazał zebranym najważniejsze 
punkty, jakie omawiano do późnej 
nocy, w czasie piątkowego zebra­
nia. Dyskutowano zagadnienia doty­
czące prowadzenia nauki języka i 
kultury polskiej wśród dzieci i mło­
dzieży polonijnej, omawiano bardzo 
szczegółowo problemy Kolegium 
Związkowego, Dyskutowano bar­
dzo szczegółowo sprawy potrzeby 
funduszu stypendialnego, zwięk­
szenia go, aby można było udzielać 
młodzieży związkowej pożyczek i 
stypendiów na dalsze studia.

Obszernie omawiano sprawy stu­
dentów w Kolegium Związkowym, 
ze szczególnym zwróceniem uwagi 
na to, aby zachęcać młodzież pol­
skiego pochodzenia do korzystania 
z tej uczelni. Podkreślano, iż dla 
członków Związku Nanodowego Pol­
skiego zapewnione są dodatkowe 
stypendia, które znacznie ułatwiają 
młodzieży studia.

Na prósbę przedstawicieli Kole­
gium o szersze propagowanie 
uczelni wśród społeczeństwa związ­
kowego, przedstawiciele wydaw­
nictw związkowych zapewnili, iż z 
przyjemnością zamieszczać będą 
komunikaty, przysłane z uczelni.

Sprawozdanie z obrad komitetu 
zajmującego się sprawami admi­
nistracyjnymi Związku, złożył były 
cenzor ZNP Kazimierz Lotarski, 
specjalista bankowości i inwestycji. 
Stwierdził on, że kierownictwo 
Związku prowadzi gospodarkę orga­
nizacji wzorowo, podejmując de­
cyzje odnośnie inwestycji doskona­
le, z dużymi korzyściami dla 
Związku Narodowego Polskiego.

Przewodniczącą komitetu mło­
dzieży, była komisarka Okr. 3 Ce­
cylia Posłuszny. Omówiła ona ob­
szernie dotychczasowe programy 
przewidziane dla młodzieży i prze­
kazała szereg sugestii nowych, ja­
kie zaproponował komitet. Między 
innymi zwróciła uwagę, że wydaw­
nictwo “Promyk” jest bardzo po­
trzebne kierownikom i instrukto­
rom grup dziecięcych i młodzieżo­
wych. Komitet popiera zorganizo­
wanie olimpiady młodzieżowej, 
oraz apeluje do uaktywnienia dzia­
łalności dzieci i młodzieży zrzeszo­
nej w Związku Narodowym Pol­
skim.
Kobiety w Związku

Bardzo obszerne sprawozdanie z 
obrad komitetu zajmującego się

DRODZY CZYTELNICY SŁOWA POLSKIEGO!
Zawiadamiamy, Ze Mamy Jeszcze do Nabycia Nowy Wielki

KALENDARZ POLSKI

Washington (CSM) — Federalna 
Komisja Handlowa (Federal Trade 
Commission) zatwierdziła przepis 
wymagający aby wszelkie wyroby 
tekstylne posiadały metkę informu­
jącą o kraju ich pochodzenia. Dla 
przykładu, odzież wyprodukowana 
w USA z materiałów pochodzenia 
zagranicznego musi być opatrzona 
metką zawierająca pełną informa­
cję na temat miejsca jej produkcji i 
pochodzenia surowców, z których 
została wyprodukowana.

Odzież wyprodukowana w Stanch 
Zjednoczonych musi posiadać met­
kę‘wyprodukowano w USA’ (‘Made 
in the USA’.

GM i Ford 
Nie Wycofają Się 

z Interesów w RPA
Detroit (CSM) — General Motors 

i Ford nie mają zamiaru wycofać 
swoich interesów z Republiki Połu­
dniowej Afryki. Obie korporacje po­
informowały swoich udziałowców, że 
wycofanie się z RPA spowodowałoby 
“poważne zagrożenie” ich interesów 
w kraju.

kreślając, że sugestie i propozycje 
wysunięte w czasie spotkania, będą 
gruntownie przemyślane przez wła­
dze Związku i w wmiarę możliwości 
wprowadzane w życie. Prezes po­
dziękował również licznemu szta­
bowi pracowników administracyj­
nych, którzy przyczynili się do suk­
cesu zjazdu.

O wyróżnieniu Związkowców za 
zapisanie do organizacji dużej li­
czby nowych członków, napiszemy 
w osobnej relacji, podobnie, jak in­
formacje na temat wniosków do ja­
kich doszedł jeden z najważniej­
szych komitetów Zjazdu — komitet 
rozwoju i członkostwa. (ar)

“Wyprodukowano 
w USA”

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpada) w rozpacz ... j 

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1300 • 621-1100

Obami
\VQM(N S MEDT-AL CEN TEK J

248-212-202
235
214
210-208-204
201
201
200

W. L.
Celebration Lounge................ . 27 12
Zilka Menswear..................... . 24 15
Casey & Son Liquors.............. . 19 20
Urbaszewski F. H................... . 18 21
Malec F.H................................ . 18 21
UJS. Equities........................... . 17 22
Zak’s Lounge........................... . 17 22
Stubby’s Tap........................... . 16 23

TOP 10 BOWLERS
Rafael Morales....................... ... 192.6
Stan Czerski............................. ... 186.7
Dave Hoffman......................... ... 178.9
Don Traub................................. ... 177.9
JoeMiaso................................. ... 175.5
Rich David............................... ... 175.1
Bill White................................... ... 169.1
John Hoffman......................... ... 169.0
Kenneth Bender..................... ... 167.4
Pat Fitzpatrick....................... ... 165.7

OVER 600
Stan Czerski............................. ........ 662
Rafael Morales....................... ........ 622

OVER 500
Don Traub............................... ........ 579
Rich David............................... ........ 564
RichSendra............................. ........ 562
John Hoffman......................... ........ 558
Kenneth Bender..................... ........ 550
Dave Hoffman......................... ........ 533
Mac Shipbaugh....................... ........ 525
Al Tomaszkiewicz.................. ........ 521
Harry Krawczyk.................... ........ 515
David Rodriguez................... ........ 511
Joe Miaso................................. ........ 506
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Walki w Bejrucie 
—Upadek Rządu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
dzie miał nie małe kłopoty ze zna­
lezieniem kogoś na miejsce dotych­
czasowego premiera, Raszyda Ka­
rami.

Zwycięstwo szyitów i druzów nad 
sunnitami oraz rezygnacja rządu 
spowodowały wielki rozłam w 
muzułmańskim społeczeństwie. 
Trwający od lat 10 kryzys pogłębił 
się tym samym jeszcze bardziej.

Premier Karami, który należy do 
sunnitów, nazwał ostatnie walki 
“potwornym koszmarem” i stwier­
dził, że sytuacja w kraju stała się 
“niesłychanie poważna”.

Kryzys w gabinecie libańskim 
trwał już od jakiegoś czasu. W 
ubiegłym tygodniu zapadła decyzja 
o bojkocie posiedzeń rządu, co miało 
być protestem przeciwko walkom 
pomiędzy muzułmanami a chrześ­
cijanami, którzy z poparciem Dże- 
majela walczyli w Sajdzie. Dżema- 
jel należy do sekty chrześcijan, ma- 
ronitów.

Na znak protestu, bojkot rzą­
dowych posiedzeń ogłosił Karami i 
inny przedstawiciel sunnitów — Se­
lim Hoss.

Premier Karami utworzył rząd 
jedności narodowej w ubiegłym ro­
ku. Syria miała na to duży wpływ. 
Celem było zjednoczenie społeczeń­
stwa podzielonego wewnętrznie na 
różne sekty religijne: sunnitów, 
szyitów, druzów i chrześcijan.

Ostatnie walki były — Jak to ok­
reślił Karami — “konfliktem po­
między braćmi”. Muzułmanie sun- 
nici z milicji “Morabitoun” wspo­
magani przez Palestyńczyków zo­
stali pokonani przez milicję szyi­
tów, “Amal” (dowodzoną przez 
min. sprawiedliwości — Nabiha 
Berri) i milicję druzów (dowodzoną 
przez min. turystyki — Walida 
Dżumblata). Zbrojne oddziały 
Dżumblata należą do zdominowa­
nej przez druzów Socjalistycznej 
Partii Postępowej.

W czasie, kiedy zachodni Bejrut, 
pogrążony był w najcięższych wal­
kach między muzułmanami, Rada 
Bezpieczeństwa ONZ przegłosowa­
ła sprawę dalszego stacjonowania 
pokojowych wojsk UNIFIL w po­
łudniowym Libanie przez następne 
pół roku.

Głosowanie odbyło się w Nowym 
Jorku i decyzja zapadła większoś­
cią głosów. Trzynastu członków 
Rady głosowało za, przedstawiciele 
Sowietów i Ukrainy wstrzymali się 
od głosu, jak w poprzednich głoso­
waniach.

Departament Stanu US wyraził 
ubolewanie z powodu rezygnacji 
premiera rządu libańskiego, Ra­
szyda Karami.

Dzisiaj, silnie uzbrojone oddziały 
szyitów otoczyły trzy palestyńskie 
obozy dla uchodźców leżące pod 
Bejrutem.

Straże stoją wokół Burj Al Baraj- 
neh, Sabry i Chatilly. Jak na razie 
nie doszło do żadnych rozruchów. 
Świadkowie twierdzą, że uzbrojeni 
szyici kontrolują każdego, kto wcho­
dzi lub opuszcza obozy uchodźców 
palestyńskich, »

Niemniej jednak, nadeszły rów­
nież doniesienia,- źę poplecznikom 
Organizacji Wyzwolenia Palestyny 
i Jasira Arafta wyznaczono termin 
poddania się. Podobno mają 48 go­
dzin na złożenie broni. Informacja 
ta nie jest jednak potwierdzona 
przez niezależne źródła.

Jak podaje ONZ-towska agencja 
pomocy d/s uchodźców palestyń­
skich, napięcie w trzech obozach 
wzrasta już od poniedziałku.

Gazety w Bejrucie otwarcie potę­
piają Arafata, obwiniając Orga­
nizację Wyzwolenia Palestyny za 
ostatnie starcia w Libanie. Arafat 
oskarżony jest w nich o organizo­
wanie spisku wymierzonego nie 
tylko przeciwko jedności islamskiej, 
ale i przeciwko Syrii, i jej roli w Li­
banie.

Dalsze Nakazy 
Aresztowania 
w Meksyku

Meksyk (UPI) — Prokurator ge­
neralny Meksyku wydał nakaz are­
sztowania 15 dalszych osób, które 
podejrzane są powiąźauiaze spraw­
cami porwania i zamordowania 
amerykańskiego agenta służby 
zwalczania przemytu narkotyków. 
Osoby te poddane będą przesłucha­
niom.

Nakaz aresztowania dalszych 15 
osób wydany został po tym, jak p.o. 
dyrektora amerykańskiej agencji 
zwalczania przemytu narkotyków, 
John Lawn, spotkał się w środę z 
meksykańskim prokuratorem ge­
neralnym Sergio Garcia Ramirez. 
W czasie spotkania omówione zo­
stały sprawy związane z dochodze­
niem prowadzonym w sprawie por­
wania i zamordownaia amerykań­
skiego agenta.

Ofiary Wojny 
Przy Użyciu 

Broni Chemicznej
Wiedeń (NYT) — W poniedziałek 

przybyło do Wiednia 45 żołnierzy 
irańskich, przypuszczalnie ofiar 
użytej przez Irak broni chemicznej. 
Zostali oni umieszczeni w kilku szpi­
talach europejskich.

Ordynator szpitala wiedeńskiego, 
dr Gemot Pauser, stwierdził, że męż­
czyźni doznali tak ciężkich obrażeń, 
iż niewielu z nich ma szansę prze­
życia.

Większość rannych, to ofiary zatru­
cia gazem musztardowym. Stwier­
dzono także ślady działania innej, 
nieznanej broni chemicznej.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś, brat, szwagier i wuj nasz, śp.

Henryk R. Hajduk
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 17-go kwietnia 1985 roku, o godzinie 2:15 w nocy w starszym wie­
ku.

Zwoki można odwiedzać dziś w czwartek od godziny 2-ej po południu do 
9:30 wieczorem, w piątek od 12-ej w południe do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20-go kwietnia, o godzinie 9-ej rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 834 N. Ashland Ave., do kościoła S.S. Młodzian­
ków, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Rozalia (z domu Bakun), żona; Regina i Kenneth, dzieci; Maria, Włady­
sław, Stanisława, Edward i Florentyna, bracia i siostry; Piotr Chrobot, szwa­
gier; Maria, szwagierka; oraz wnuczka i wnuki, siostrzeńcy i siostrzenice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, tele­
fon 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia, prababcia i siostra nasza, śp.

Anna R. Wielgos-Kempisty
(żona śp. Stanley) C.:'•

Sekretarka Grupy 481 ZNP, członkini Tow. Różańca św. przy war. św. 
Heleny, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
16-go kwietnia 1985 roku, w starszym wieku. ,' 1'

Zwłoki można odwiedzać dziś w czwartek od 3-ej po południu do 
9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z Smith-Corcoran Funeral Home, pnr. 6150 N. Cicero Ave., do 
bazyliki Queen of All Saints (Msza św. o 10-ej rano), a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę tamiltjną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim zaiu pogrążeni:

Lorraine (Thaddeus) Kawałek, Stanley (Loretta), Chester, Thaddeus 
(Marylin), Raymond (Joan) i Diane (Thomas) Cox, córki, synowie, 
synowe i zięciowie; 22 wnucząt; 2 prawnucząt; Jean Repin, Edward 
Ciaciura, Adeline Pajak i Catherine LaBuda, siostry i brat; wraz z 
całą rodziną.

Zamiast kwiatów ofiary na Msze św. będą mile przyjęte.
Pogrzebem zajmuje się: Smith-Corcoran Funeral Home, telefon 736-3833.

Ragan Skłonny
Do Kompromisu

Meczet i Centrum 
Islamskie w Rzymie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
je, że zdobędzie głosy wielu niezde­
cydowanych członków Kongresu.

Prezydencka skłonność do kompro­
misu jest wynikiem tego, że grupa 
republikanów z Kongresu uświadomi­
ła mu, że w obecnej postaci propo­
zycja ma małe szanse “przejścia,” 
szczególnie w kontrolowanej przez de­
mokratów Izbie.

Republikanie uważają, że Reagan 
powinien poszukać innych sposobów 
zapewnienia coniras pomocy.

Demokraci pftygotowują propozy­
cje udzielenia partyzantom pomocy 
niemilitamej za pośrednictwem Czer-

Pesymistyczny 
Raport 

Przywódców GOP
Washington (CST, UPI) — Przy­

wódcy republikanów w Kongresie po­
informowali prezydenta Reagana, że 
w dalszym ciągu nie dysponuje wy­
starczającą ilością głosów, aby wzno­
wić pomoc dla partyzantów w Nika­
ragui. Podczas spotkania w Białym 
Domu ostrzegli oni, że plan pomocy 
zostanie najprawdopodobniej odrzu­
cony przez kontrolowaną przez demo­
kratów Izbę.

Prezydent powinien więc pomyśleć 
o zmianie swojego planu. Jednakże 
doradcy Reagana twierdzą, że po­
szedł on już na kompromis i ma 
zamiar bronić za wszelką cenę swojej 
propozycji. Prezydent uważa, że po­
moc dla contras jest bardzo istotna 
dla bezpieczeństwa Stanów Zjedno­
czonych.

W przypadku odrzucenia przez Kon­
gres planu pomocy dla anty-Sandini- 
stów, rząd ma w odwodzie plan pole­
gający na sfinansowaniu ich za po­
średnictwem sąsiadujących z Nikara­
guą krajów. Plan taki byłby znacznie 
bardziej kosztowny. Przywódcy repu­
blikanów uważają jednak, że Kon­
gres, który zdaje sobie z tego sprawę 
może nie wyrazić zgody na zwiększe­
nie pomocy dla Hondurasu, Salwado­
ru i Kostaryki.

Pesymistyczny raport opracowany 
przez przywódców GOP został przed­
stawiony Prezydentowi w momencie 
kiedy obie strony wzmogły wysiłki 
w celu przekonania członków Kongre­
su o swoich racjach.

Przywódca mniejszości w Izbie, 
Robert Michell (R. 111.) uważa, że 
Reagan stracił szanse na zatwierdze­
nie $14 milionów dla contras w mo­
mencie gdy ujawnił, że w przypadku 
nie podjęcia przez Sandinistów roz­
mów, pieniądze te zostaną przezna­
czone na pomoc wojskową dla party­
zantów.

US Domagaj? Się 
Kontroli Radaru 

NA Syberii
Washington (UPI) — Stany Zjed­

noczone wezwały Związek Sowiecki 
do dopuszczenia amerykańskich 
specjalistów do kontroli budzącego 
poważne niepokoje stacjonarnego 
radaru na Syberii.

Stany Zjednoczone stwierdzają, 
że radar ten stanowi naruszenie 
układu o rakietach anty-balistycz- 
nych (ABM) z roku 1972.

Sprawa ta została wysunięta na 
forum stałej komisji konsultatyw­
nej w Genewie, gdzie właśnie dy­
skutowane są nielegalne poczyna­
nia stron. Inne zarzuty strony ame­
rykańskiej dotyczą:

— łamanie przez ZSSR dwóch po­
stanowień nieratyfikowanego ukła­
du SALT II, poprzez zmiany kodów 
sygnałowych w czasie prób z poci­
skami rakietowymi, oraz poprzez 
budowę nowych pocisków;

— łamanie układu o ograniczeniu 
prób z bronią-nukleamą poprzez te­
stowanie bomb o większej mocy niż 
to reguluje traktat, oraz poprzez za­
truwanie środowiska własnego i 
innych krajów, co następuje w 
wyniku przenikania promieniowa­
nia radioaktywnego na znacznych 
odległościach.

Najbardziej niepokojącym wyda- 
je się fakt, że Sowieci są coraz bliżej 
wprowadzenia do użytku systemu 
anty-balistycznego, którego sercem 
ma być prawdopodobnie wielki ra­
dar pod Krasnojarskiem.

Dochód Narodowy 
Wzrósł o 1.3 Proc.

Washington. (UPI) — Władze rzą­
dowe podały w czwartek do wiado­
mości, że w pierwszym kwartale roku 
(styczeń-marzec), ogólny dochód na­
rodowy (“Gross National Product”) 
wzrósł o 1.3 proc.

wonego Krzyża i państw Ameryki 
Środkowej. Takie posunięcie odebrać 
może Reaganowi szanse wznowienia 
pomocy militarnej, pozwoli natomiast 
na przeznaczenie pieniędzy, wydawa­
nych obecnie na żywność i lekarstwa, 
na pomoc wojskową.

Prezydent wykluczył możliwość 
użycia przeciwko Sandinistom siły.

Członkowie rządu uważają, że nale­
ży wprowadzić sankcje gospodarcze 
i zerwać stosunki dyplomatyczne z 
Managuą w przypadku, kiedy pomoc 
dla contras zostanie zablokowana.

Sekretarz stanu George Shultz po­
wiedział, że o ile Kongres nie za­
twierdzi pomocy dla partyzantów, 
podjęcie podobnych kroków nie jest 
wykluczone.

Tajny raport przedstawiony Kon­
gresowi informuje, że w przypadku 
nie zatwierdzenia pomocy, Reagan 
planuje podjęcie “akcji zbrojnej 
przeciwko Sandinistom.” “Los An­
geles Times” powołując się na wypo­
wiedź jednego z przedstawicieli rzą­
du, stwierdza, że w raporcie podano, 
iż udzielenie contras pomocy jest 
jedyną metodą zapobieżenia inter­
wencji zbrojnej.

Prezydencka skłonność do kompro­
misu świadczy o tym, że Biały Dom 
zastanawia się nad tym, w jaki sposób 
najlepiej zapewnić partyzantom po­
moc.

Prezydent Kolumbii Belisario Be- 
tancur przysłał prezydentowi Rea­
ganowi list, w którym stwierdza, że 
jest przeciwny wznowieniu amery­
kańskiej pomocy wojskowej dla con­
tras. “Inicjatywa dotycząca przerwa­
nia walki i podjęcia rozmów pomiędzy 
rządem w Managui i partyzantami 
jest pozytywna i konstruktywna” — 
pisze Betancur — “jednakże pomoc 
wojskowa dla contras bardzo mnie 
martwi.” Dalej w liście kolumbijski 
prezydent stwierdza, że kraje Amery­
ki Środkowej, szczególnie zaś kraje 
grupy Contadora przyjęły zasadę nie­
interwencji w wewnętrzne sprawy są­
siadów. Kraje Contadora próbują roz­
wiązać kryzys w Nikaragui i Salwa­
dorze przy pomocy negocjacji.

Rząd Izraela 
Zadecyduje 

o Wycofaniu Wojsk 
Jerozolima (UPI) — Min. obrony 

Izraela, I. Rabin, zapowiedział w śro­
dę, że rząd izraelski zaaprobuje ostat­
nią fazę wycofania wojsk okupacyj­
nych z południowego Libanu.

Posiedzenie gabinetu przewidziane 
jest na niedzielę i poświęcone będzie 
sprawie wycofania wojsk z Doliny 
Bekaa do rzeki Litani, tj. rejonu w 
odległości 18 mil od wspólnej granicy.

Plan wycofania wojsk w trzech 
etapach został zatwierdzony przez 
rząd Izraela 14 stycznia tego roku i 
pierwotnie przewidywał całkowite 
wycofanie do jesieni br. Akcja odwro­
tu wojsk okupacyjnych została jednak 
przyśpieszona z powodu rosnących 
strat w ludziach, jeśli chodzi o woj­
ska izraelskie stacjonujące w połu­
dniowym Libanie.

Oczekuje się, że żołnierze izraelscy 
opuszczą tereny południowego Libanu 
do czerwca.

We wtorek rannych zostało 4 kolej­
nych żołnierzy, trzech z nich niezbyt 
groźnie. Powodem obrażeń był wy­
buch miny, na którą najechał woj­
skowy samochód patrolowy.

W trakcie wycofywania się oddzia­
łów izraelskich dochodzi do licznych 
ataków ze strony szyickich ugrupo­
wań partyzanckich.

Pięciu Zabitych 
Podczas Walk 
w Salwadorze

San Salvador (NYT) — Członek 
gwardii narodowej i czterej cywile 
stracili życie podczas walki z lewi­
cowymi rebeliantami. Uszkodzone zo­
stały również dwa helikoptery nale­
żące do armii salwadorskiej.

Walki miały miejsce w okolicach 
San Jose Guayabal, w odległości 16 
mil na północny-wschód od stolicy 
kraju. Jest to doniesienie prasowe z 
16 kwietnia.

Tu w Rzymie nazywa się go “po­
mnikiem dialogu” jak również-‘‘me- 
czetem niezgody” ze względu na 
bardzo długi okres oczekiwania na 
możliwość rozpoczęcia budowy w 
centrum chrześcijaństwa imponu­
jącego meczetu.

Ponąd 10 lat trwały różnorodne 
zabięgi bardzo wielu krajów arab­
skich, by w Wiecznym Mieście 
można było rozpocząć budowę mu­
zułmańskiej świątyni, w której czcić 
będą Boga wyznawcy Mahome­
ta. Były różnego rodzaju opory, któ­
re jednak przezwyciężono i ostatnio 
właśnie 4 w obecności prezydenta. 
Pertiniego i przedstawicieli Waty­
kanu połpżono uroczyście kamień 
węgielny pod tę sakralną budowlę.

Niektóre dzienniki rzymskie naz­
wały to wydarzenie “swoistym 
trzęsieniem ziemi”. Inwestycja arab­
ska, obejmować będzie bowiem: 
świątynię dla ok. 2 tys. wiernych, 
skierowana w kierunku Mekki; rezy­
dencję i biura immama, wspaniałą 
bibliotekę, która stanie się najwię­
kszym centrum kultury arabskiej w 
Europie, rozległą salę kongresów i 
posiedzeń.

Będzie również specjalne pomie­
szczenie dla zawierania ślubów, a 
także rozległe centrum studenckie. 
Ogólne koszty ocenia się dziś na 60 
mid lirów, a w budowie biorą udział 
24 kraje arabskie.

0 Ukaraniu 
Sowieckiego 
Wartownika

Bonn (CT) — Sowiecki wartownik 
winien śmierci amerykańskiego ma­
jora Arthura Nicholsona, został aresz­
towany i prawdopodobnie będzie są­
dzony przez sąd wojskowy za wy­
kroczenie, jakim jest z punktu wi­
dzenia obowiązujących przepisów 
nadużycie siły.

Jak podawaliśmy wcześniej, w 
ubiegłym miesiącu sowiecki strażnik 
śmiertelnie postrzelił oficera armii 
USA. Wiadomość o ukaraniu war­
townika pochodzi ze źródł związanych 
z wojskami sowieckimi stacjonujący­
mi w NRD.

Sowieccy oficerowie bardzo chcą 
przedstawić śmierć oficera amery­
kańskiego, jako odosobniony incy­
dent, wynikający z nadgorliwości żoł­
nierza. “Podkreślają oni — podaje 
to samo źródło — że był to wypadek 
spowodowany brakiem doświadcze­
nia żołnierza, który wpadł w panikę, 
kiedy wyszedł prosto na Nicholsona 
i zbyt szybko sięgnął po broń.”

Zachodni dyplomaci w Bonn stwier­
dzają jednak, że informacje o ukraniu 
wartownika mają uspokoić nieco 
wzburzenie opinii publicznej na Za­
chodzie, spowodowane incydentem i 
przekonać, iż Moskwa nie pozostaje 
obojętna wobec tego faktu.

Bomba Wybuchła 
w Hiszpanii

Pamplona, Hiszpania (NYT) — 
Zdalnie kierowany samochód z zain­
stalowaną wewnątrz bombą eksplo­
dował na ulicy w pobliżu mieszkania 
wicegubernatora prowincji Navarre.

Z powodu wybuchu zranionych zo­
stało trzech policjantów. Jeden z 
nich jest ciężko ranny, ponieważ od­
niósł oparzenia trzeciego stopnia.

Jak do tej pory żadna z organizacji 
nie przyznała się do zamachu.

Bardziej Lato, 
Niż Wiosna

(UPI) — Nietypowe dla tej pory 
roku — niemal upały — notowane są 
na szerokim obszarze kraju, rozcią­
gającym się od kotliny Ohio i Tennes­
see aż po stany wybrzeża atlantyckie­
go. Temperatura w tych rejonach 
dojdzie w czwartek do 80-kilku i 90- 
kilku stopni.

Upały notowane są również na Wiel­
kiej Równinie Prerii, zwłaszcza w sta­
nach Nebraska, Kansas, Iowa i Mis­
souri. W Illinois temperatura dojdzie 
w czwartek do ponad 80 stopni.

Będzie to największe centrum is­
lamskie w Europie. W Rzymie żyje 
ok. 50 tys. Arabów i argumentowa­
no od lat, że jest to największe sku­
pisko wyznawców Mahometa. W 
związku z tym powstała idea bu­
dowy świątyni, która rozrosła się 
jednak w ambitny projekt imponu­
jącego centrum kultury arabskiej 
w Wiecznym Mieście. W przeszłości 
Watykan niechętnie patrzył na za­
biegi wyznawców islamu, by w 
świętym mieście chrześcijaństwa 
budować świątynię muzułmańską.

Dopiero po Soborze Watykańskim 
II upadło owo historyczne veto i 
problem stanął w nowym świetle i w 
zupełnie nowym klimacie — głębo­
kiego otwarcia wobec wielkich reli- 
gii niechrześcijańskich. Dziś mówi 
się i pisze we włoskich czasopis­
mach katolickich z nadzieją, iż 
nowy obiekt sakralny muzułmanów 
może stać się symbolem pojedna­
nia i pokoju między światem chrze­
ścijańskim i muzułmańskim.

Do licznych polemik natury mery­
torycznej i doktrynalnej dołączały 
się również w przeszłości różnorod­
ne obiekcje związane z przełożonym 
władzom włoskim projektem. Opó­
źniały one również realizację tej 
inwestycji.

Po wielu dyskusjach aktualny 
projekt zakłada, iż minaret będzie 
miał wysokość 24 metrów, która 
jednak w trakcie realizacji może 
zostać zwiększona do 40 metrów. 
Będą to jednak, jak się tu w Rzymie 
podkreśla, proporcje imponujące.

Po przezwyciężeniu tych wszyst­
kich rozbieżności, trudności i pole­
mik, które wokół tego zamysłu się 
toczyły — nastąpił moment położe­
nia kamienia węgielnego pod bu­
dowę meczetu.

Najbardziej istotne stało się ży­
czenie wszystkich, by podjęta de­
cyzja, zgodnie z przychylnym sto­
sunkiem Kościoła katolickiego, owo­
cowała polepszaniem się stosunków 
między światem chrześcijańskim a 
światem muzułmańskim.

Wyraża się opinię, że to wielkodu­
szne poparcie dla idei budowy me­
czetu w Rzymie ze strony chrześci­
jan przyczyni się do pokoju w świę­
cie i do pełniejszej wolności religij­
nej w tych krajach arabskich, gdzie 
wciąż Kościół katolicki nie cieszy 
się pełną wolnością kultu.

W niektórych krajach nadal Koś­
ciół katolicki nie może jeszcze od­
prawiać Mszy św., a o wybudowa­
niu kaplic czy świątyń nie ma nawet 
mowy.

Samolot Wylądował 
Po Utracie 

Jednego Silnika
San Diego. (UPI) — W czasie lotu 

z Dallas, odpad! jeden z silników 
samolotu Boeing 727 linii American.

Na pokładzie samolotu znajdowało 
się 90 osób.

Samolot wylądował bez trudności 
na lotnisku w San Diego.

Ani pilot samolotu ani reszta załogi, 
nie zdawali sobie sprawy z faktu, że 
motor odpadł. Wiedzieli oni jedynie, że 
zaistniały pewne trudności. Na razie 
nie wiadomo, co spowodowało odpad­
nięcie motoru. Władze wszczęły do­
chodzenie.

Ofensywa Sowiecka 
Przeciw Partyzantom 

New Delhi (UPI) — Wojska sowie­
ckie wspomagane przez pociski ra­
kietowe typy ziemia-ziemia, odrzu­
towce i ciężką artylerię, rozpoczęły 
największą w tym roku ofensywę 
przeciwko partyzantom afgańskim.

Natarcie rozpoczęło się 9 lub 10 
kwietnia w dolinie Maidan, gdzie 
znajduje się większe ugrupowanie 
partyzantów. Maidan leży w odległo­
ści około 25 mil na zachód od stolicy 
Afganistanu.

Doniesienia pochodzą wyłącznie ze 
źródeł dyplomatycznych, ponieważ 
dziennikarze nie mają prawa wjazdu 
do Afganistanu.

Dla Odmiany 
Dolar Zwyżkuje

Londyn (UPI) — Dolar zwyżkuje 
dziś na wszystkich prawie europej­
skich giełdach wymiany.

We Frankfurcie płacono za dolara 
3.0217 DM, w Zurychu - 2.5605 fr. 
szwajcarskich, w Paryżu — 9.331 fr., 
w Mediolanie —1,957.75 lirów.

Kurs funta brytyjskiego spadł nie­
znacznie i wynosi 1.26375 doi. Spadł 
również dolar kanadyjski. Kurs jego 
wynosi 73.70 centów US.

Cena złota spadła w Zurychu o dwa 
dolary na uncji i wynosi 325.5 doi. 
za uncję, w Londynie — 324.25 doi.

PIĄTEK, 19 KWIETNIA, GODZ. 7:00 WIECZ.
W SALI PAR. SW JACKA, 3636 W. WOLFRAM AVE., ODCZYT p.t. 

"DZISIEJSZA SYTUACJA KOŚCIOŁA
W POLSCE"

Wygłosi AD W. W. SIŁA-NOWICKI 
Obrońca Działaczy Onozycji, Doradca Wałęsy 

,0’.o o o o o o
NIEDZIELA, 21 KWIETNIA, GODZ. 11:00 RANO W WONDERLAND

BALLROOM, 2952 W. WOLFRAM AVE. ODCZYT p.t. 
"K.I.K. I ŚRODOWISKA KATOLICKIE 

W POLSCE"
Wygłosi WOJCIECH OSTROWSKI 
Ekonomista, Działacz KOR-u, KIK-u, Publicysta 

Zaprasza: INSTYTUT IM. ROMANA DMOWSKIEGO



7DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 18 KWIETNIA (APRIL 18), 1985

BRITISH AIRWAYS JUMBO 747 - odloty codziennieCeny:

★ Do Wynajęcia

★ Przeprowadzki

w jgz. ang.

761-4S47

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

PRZEPROWADZKI maxi-vanem.
625-2248.

EXPERIENCED 
SHOE SALES PERSON 

Must speak Polish and English.
Full or Part Time 

Apply in person after 3 P.M. 
2839 N. Milwaukee

U aktorów, w kawiarni artystyczno- 
literackiej “ZAMTUS”, tym razem 
“Spotkanie z Balladą”. Obszerna sa­
la kawiarni nie zdołała jednak po­
mieścić wszystkich chętnych.

Ballada, jak wiemy, w swoim cha­
rakterze może być najróżniejsza: od 
podwórkowej do wysoce artystycznej, 
wysublimowanej poetycko. W pro­
gramie w którym udział bierze 12 
aktorów i piosenkarzy słuchamy bal­
lad współczesnych, satyryczno — po­
litycznych, ballad niemalże rajdo­
wych — towarzyszących braci stu­
denckiej na wyprawach w plener. 
Są ballady mówiące o sprawach spo­
łecznych i wreszcie mamy okazję 
usłyszeć ballady poetyckie Jesienina, 
śpiewane po rosyjsku przy akompa­
niamencie bałałajki przez Mikołaja 
Marcella. W wieczorze prezentowane 
są także ballady amerykańskie, prze­
pięknie wykonane przez Wendy Par- 
man w rodzimym dla wykonawczyni 
angielskim języku.

Tak jak różnorodna jest prezento­
wana ballada tak i różni w charakte­
rze są sami artyści występujący w 
programie. Każdy z nich czuje się 
dobrze w tym co prezentuje, gdyż 
niejednokrotnie sam jest autorem 
prezentowanej przez siebie piosenki. 
Klasą dla siebie był niewątpliwie 
zespół studencki z Wrocławia (Sta­
nisław Gola, Kazimierz Niwiński, Mi­
rosław Petryga i Mirosław Pomian), 
których piosenki “Zdobycie księżyca”, 
czy “Spływ kajakowy” wywoływały 
salwy śmiechu.

Gdy składający się z dwóch czę­
ści program artystyczny dobiega 
końca i po brawurowo wykonanej uro-

Częściowy
Zakaz Palenia

3Vi POKOJOWE 
MIESZKANIE 

Natychmiastowe objęcie.
300 miesięcznie plus ogrzewanie. 
Okolica Addison-Oak Park Ave. 

RED CARPET SCHORSCH 
685-1600

LIVE-In housekeeper and babysitter, 
evenings, 381-8493. English preferred^

GROUP
WCABLE

▼ ▼ ofchicagd

czej piosence “Se la vive” na sali 
zapalają się światła, tylko część wi­
dzów opuszcza kawiarnię. Artyści sia­
dają dalej z widzami i śpiewają da­
lej, kontynuując wieczór w atmosfe­
rze wspólnej zabawy. Przedłuża się 
moment radosnego spotkania z dowci­
pem,sentymentem i pięknem, które 
nawet w najbardziej frywolnie śpie­
wanej opowieści cieszy, bawi i wy­
wołuje śmiech.

“Bawcie się razem z nami” zapra­
sza Andrzej Korewicki swych gości — 
niech dla tych, którzy jeszcze nie byli 
na spotkaniu z balladą słowa te będą 
zaproszeniem na wieczór, z którego 
napewno nie wyjdą zawiedzeni.

Anna Starska

INSPECTOR 
precision metal fabricating 
shop, needs an experienced 
first piece and layout inspector. 
We offer top pay and benefits. 

Apply:
NU WAY MFG. CO. 

1600 E. Birchwood Ave.
Des Plaines, Ill. 60618 

298-7710

POSZUKUJE 
UCZCIWEGO MAŁŻEŃSTWA 

W średnim wieku do sprzątania w 
restauracji i częściowej konserwacji 
(w razie potrzeby małe naprawy). 
Bezpłatne mieszkanie i wynagrodze­
nie. Do omówienia. Jedna z osób 
musi mówić trochę po angielsku.

McHENRY
1-815-385-7955

GOSPODYNIE INIANKI 
z zamieszkaniem lub bez 

Duże zarobki jeżeli prowadzicie auto 
zapłata jest wyższa. Angielski wyma­
gany. Obecnie mamy dużo wolnych 
miejsc. Dzwonić do Dean.

998-1071 

Zapraszamy
Na “Spotkanie z Balladą”

DO WYNAJĘCIA 
4-ro Pokojowe 

Mieszkanie
Ogrzewane, z dywanami. Drugie 
piętro. Rent $300 miesięcznie plus 
depozyt.
2407 N. Springfield Ave. 

Tel. 633-2715

HOUSEKEEPER 
LIVE IN 

RELIABLE, INDUSTRIOUS PERSON 
FOR FULL TIME POSITION 
CLEANING, COOKING AND 

LAUNDRY FOR ADULT FAMILY IN 
WEST SUBURBS-ENGLISH 
SPEAKING, REFERENCES 

REQUIRED CALL WEEKDAYS 
325-8805

JUZ WIOSNA
Wszystkie prace ogrodnicze wy­
kona dla Ciebie Green Life 
Landscaping — trawniki, oz­
dobne drzewa, krzewy, rabaty 
kwiatowe.
firma licencjowana 

UBEZPIECZONA 
TEL.: 975-1338

CUSTOMER SERVICE 
REPRESENTATIVES 

part-time
These are important part-time positions with one of the 
nation’s newest and largest cable TC companies. Here 
you will juggle several responsibilities including: 
customer inquiries and complaints; processing 
changes of service, adjustment request and disconnec­
tion of service; act as the key liaison between the 
company and customers.
The individuals we s«ek must be detail-oriented and 
flexible to work approximately 24-30 hours/week, 
weekends and evenings- Excellent communication 
skills, a mature, pleasant personality and 2+ years 
experience dealing effectively with customers in a 
service organization is essential. CRT operation, 
telephone experienceand knowledge of on-line billing 
systems is preferred
Bilingual ability a strong plus, (English/Polish, and 
English/German).
Applications will be t>ken daily at our Chicago office at:

ZGUBIONO‘paszport na nazwisko 
Małgorzata Óblińska. Znalazca 
proszony o kęntafct telefoniczny. 
792-0370.

live-in help
2 children. Must speak some Eng­
lish, willing to move to Minneapolis. 
Own room. Good salary, good posi­
tion.

787-8109 Call evenings
POTRZEBNA DOBRA KUCHARKA 

Z Zamieszkaniem
W śródmieściu 5 dni w tygodniu do 1 
pani. Musi mówić trochę po angiel­
sku i posiadać dobre referencje. 
$175 tyg. plus wyżywienie i miesz­
kanie.

ShIcs

CABLE INSTALLATION 
AGREEMENT 
REPRESENTATIVE 
HELP BRING CABLE HOME TO EVERYONE!
Group W Cable, Chicago’s foremost cable com­
pany, needs outgoing, self-motivated individuals to 
play a vital role in bringing cable into all Chicago 
homes.
This marketing-oriented position will tackle 25% 
office phone work and 75% field work soliciting pro­
perty owners to obtain cable installation agree­
ments on all multi-dwelling units.
Candidates must possess excellent phone commu­
nication skills, 2-3 years marketing/direct sales 
experience, have d©P«adable private transporta­
tion. and be available to work day/evening hours. 
Familiarity with city streets and neighborhoods es­
sential. Working knowledge of building construc­
tion a definite advantage. Bilingual ability (Eng- 
lish/Spanish, English/Polish) a strong plus.
For immediate consideration send resume to:

Human Resource Department—DZ5

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDfESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., pOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAY ABIE IN ADVANCE

Unless Other Terh6 Are Established With 
POLISH JAILY ZGODA

Group N Cable of Chicago, 
3970 N. Milwaukee Ave., Chicago, IL 60641

Equal Qp^rtunity Empioytir M/F/H/V 
Women and Minorities Are Encouraged To Reply

LONDYN
LONDYN-WARSZAWA-LONDYN

s250

HENRY FRERK 
&SONS

Skład materiałów budowlanych, 
na północno-zachodniej stronie 
Chicago ma otwarcia na stanowi­
sko sprzedawcy: mężczyzna, lub 
kobieta. Musi mówić po polsku i 
angielsku. Doświadczenie w pisa­
niu na maszynie i znajomość ma­
teriałów budowlanych pomocne. 
Proszę zgłaszać się!

3135 W. Belmont 
588-0800

GROUP
t r 3970 N. Milwaukee Ave.

▼ ▼ OF CHICAGO Chicag0 IL 60641

MEZCZYZNA lat 30, kierowca, j. an­
gielski, znajomość miasta, sz 
lej pracy. 777-9464.________________
ZAOPIEKUJE się dzieckiem we wła­
snym domu. Diversey-Kostner 
794-1342. 

Todas 
Realty 

Reprezentująca 
General Development Corp. 
Zaprasza całą Polonię na 
firmowy pokaz naszych 
realności na Florydzie 
które sprzedajemy. Pokaz 
odbędzie się 19 Kwietnia— 
Piątek 6-8:30 wieczorem. 
Gwarantujemy całkowi­
tą satysfakcję klientów lub 
całkowity zwrot pieniędzy w 
ciągu 6 miesięcy. Niespo­
dzianki dla wszystkich no­
wych klientów. Rejestrujemy 
na bezpłatną wycieczkę na 
Florydę.

Todas Realty 
4703 W. Lawrence 

749-9884 John Sokołowski 
KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 

POSIADŁOŚCI W CHICAGO
I NA PRZEDMIEŚCIACH

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

o Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

g k O He Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatne po- 
rady. Gwarancja. A. Gil. 966-5831.

NAPRAWA telewizorów i VCR. Z 
roczna gwarancja na części. Inz. 
Rodecki. 227-5424 lub 228-1400.

JAN i Marian wykonują remonty 
wewnątrz i zewnątrz oraz malowa­
nie. 286-0864. Dzwonić wieczorem.
MALARZ z długoletnią praktyką, wy­
konuje prace remontowo malarskie. 
Tanio i solidnie. 484-7456.___________
NAPRAWIAM samochody u Ciebie 
lub siebie. 286-6682. 

MEBLE do jadalni na sprzedaż.
Tel.: 286-0839. 

SPRZEDAM tanio meble do fron­
towego. Sypialnię, stół, wózek dzie- 
cinny, 545-8525.

★ Koatraktorzy
REMONTY DOMOW I MIESZKAŃ

Obijanie ścian panelingiem drzewo- 
podobnym. Każda robota gwaranto­
wana.

Tel.: 733-2099 Od 12-5

★ RUMMAGE SALE
„OGROMNA WYPRZEDAŻ 

UŻYWANYCH RZECZY
Sobota, 20 Kwietnia 

7:00 do 10:00 Wieczorem 
Niedziela, 21 Kwietnia, Poniedziałek 

22 Kwietnia, Wtorek, 23 Kwietnia 
Od 9:00 do 4 Ppł.

Odzież i Rzeczy Domowego Użytku 
MNOSTWO RZECZY ZA BEZCEN 

(Bargains Galore)
B.J. B.E. Tempie 

901 Milwaukee Ave. 
________Glenview, Ill.________  

RUMMAGE SALE 
AT TURNER HALL 

6625 W. Belmont Ave.
Friday, April 19, from 10 A.M.-8 P.M. 

Saturday, April 20,9 A.M.-12 Noon 
$1 a Bag on Saturday

★ Potzukuje MiMzkun
KOBIETA poszukuje małego mie­
szkania na Władysławowie (może być 
poddasze).Tel.: 974-2523.

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek, “air condition­
ers”—wszystkie rodzaje. 637-5425.

NAPRAWIAM lodówki, tel: 278-3411

★ Naprawa TV

★AUTO
1981IMPALA 54,000 mil. W bardzo 
dobrym stanie. 736-4324,

’79 FORD LTD, 4 drzwiowy, auto­
matyczna transmisja, “power” ochła­
dzany, AM-fm — $1,950. Michael: 
251-5300. Wilmette, Hl.

PONTIAC 1977, czwórka, automa- 
tic. Stan dobry $600. 637-5204.

’78 VOLKSWAGEN Rabbit. 2 drzwio­
wy, standart transmisja, bardzo czy­
sty samochód — $1,850. Pytać o Mi­
chała: 251-5300. Wilmette, Ill.

Interesy
3 STORY brick with tavern 227-1455 
after 6.

★ Rozmaite
NAPRAWA lodówek, kuchenek. Gwa­
rancja. 272-2935.__________________
SPRZEDAM lodówkę i kuchenkę. 
278-3411.

CICERO STORE 
2408 N. Cicero

Przy Fullerton. Polski sklep z odzieżą, 
zabawkami i innymi atrakcyjnymi to­
warami (także z Polski) oferuje wiele 

artykułów po cenach hurtowych. Su­
kienki z bawełny indyjskiej $15, bluzki 
letnie $7, zegarki elektroniczne z kal­
kulatorem $7.50, zegarki elektroniczne 
$3. Przy zakupach ponad $20 bezpłat- 
nie firmowe pióro.

POTRZEBNY 
SPRZEDAWCA 

Ze znajomością języka angielskie­
go do sklepu z dywanami.

EMBASSY CARPET CO.
2934 N. Milwaukee Tel.: 384-5335

LETTER PRESSMEN 
Experienced on Miehle, Vertical 
and Heidelberg 10x15.

PARAMOUNT PRESS 
2533 S. WESTERN 

Tel.; 254-7608

MECHANICAL
‘ MAINTENANCE 

REPAIR
Experienced in trouble shooting, pro­
duction equipment and knowledge of 
roll form/vaCuum form machines. 
Set-up of roll former for light gauge 
metal a large plus. We offer safe 
working conditions, competitive pay 
and excellent company benefits.

For Information Call: 
MR. BRUNO

455-0727
LESLIE—LOCKE, INC. 

11550 W. King St. 
Franklin Park, DI.

An Equal Opportunity Employer M/F______

- GOVERNMENT JOBS 
$15,000-$50,000/yr. possible. All 
occupations. How to find. Call 
1-805—687-6000 Ext. R-9725

Czysty budynek, murowany 
2x7 i 1x6. $94,500 

951 N. Oakley Blvd. 
486-9768 lub 486-9385

GOVERNMENT HOMES
From $1 (U Repair)
Also delinquent tax property. 
Call 1—805—687-6000 Ext. GH-9725 

For Information

* Pomoc Domowa
TOWARZYSZKA- 

OPIEKUNKA
Do opieki nad starszą panią. Wyma­
gana dostateczna do porozumienia się 
znajomość języka angielskiego. $200. 
tygodniowo plus mieszkanie i wyży­
wienie.
724-6891

Los Angeles (CSM) - W sobotę 
wprowadzono zakaz palenia w ubika­
cjach, windach i pomieszczeniach zaj­
mowanych przez pielęgniarki. Praco­
dawcy zatrudniający więcej niż pięciu 
pracowników są zobowiązani do wy- 
znaczenia miejsc, w których zabro­
nione jest palenie papierosów.

Dwie trzecie powierzchni stołówek 
pracowniczych i miejsc odpoczynku 
musi być objęte zakazem palenia.

Wyjątek stanową biura prywatne, 
restauracje i pomieszczenia hotelo­
we.
• KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTÓRE OG^I^ZKowYM 
dzienniku związków*1”

Poszukuje Pracy

Family ^Jiilink. óystem (M)
a division of Family Link Corporation 

5324 W. LAWRENCE AVE., CHICAGO, IL 60630 
TEL.: (312) 282-1188 • 1—800—821-8059 (Excl. Illinois)

★ Zguby
SKRADZIONO paszport na nazwisko 
Janusz Kus. 685-1902.

PRZYJMĘ panów na wspólne nowe 
mieszkanie. Jefferson Park. Milwau- 
kee-Lawrence. Tel.: 282-3726.______
1 ROOM. Wicker Park. $125 a month. 
276-7956,

2-3 V2 POKOJOWE mieszkania z 1 
sypialnia każde. Ogrzewane, dy­
wany, urządzenia. Odnowione. $330 
i $350. 3800 W. 4400 N, 267-7517.

4025 W. MELROSE (3300 N.) 
Nice light, large, 3*/4 room apart­
ment. Modern kitchen and baths. 
Heated, decorated. Stove and refr. 
Laundry facilities.

736-4520

BELMONT-CENTRAL PARK
4 Pokoje—2 sypialnie, drugie pię­
tro. Lokator opłacę własne użytecz­
ności $350. plus depozyt aseku­
racyjny.
ELITE REAL ESTATE 725-9704

Dzwonić w języku angielskim
5 ROOM, 2 bedroom, 2nd floor. No 
children. $270 unheated. Security 
deposit. 637-5325. 

MIESZKANIE w basemencie. Jac- 
kowo. 276-7279.-----------.----------- --------------------------  
4743 N. BERNARD. 2>A pokoi, dru 
gie piętro $190. plys depozyt. 
583-3898.

Equal Opportunity Employer M/F/H/V

CHICAGO. . . . . . ... *709 BALTIMORE.... *629 SAN FRANCISCO *799
BOSTON . . . . . . ... *566 WASHINGTON .. .. *629 SEATTLE. . . . . . . . . . . *749
NEW YORK ... ... *579 PHILADELPHIA . .. *609 MIAMI. . . . . . . . . . . . . *729
DETROIT. . . . . . ... *668 LOS ANGELES.. .. *799
ZNIŻKI dla dzieci. • ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ RÓWNIEŻ BIURA PODRÓŻY

★ Praca Żeńska
POTRZEBNA KRAWCOWA

Doświadczona w szyciu 
sukienek lub czapek.

ADVANCE UNIFORMS 
1132 S. Wabash Avenue 

922-1797

POTRZEBNA KOBIETA
Do biura z bezbłędną znajomością j- 
angielskiego znająca prace biuro­
we i pisanie na maszynie.

Tel.: 227-1231
POTRZEBNA bartenderka na 
przyjęcia. 5219 W. Irving Park.

POTRZEBNA 
KUCHARKA 

Z doświadczeniem 
Zgłaszać się codziennie 

po 10-ej rano.
3192 N. MILWAUKEE 

POTRZEBNA DOBRA
I SPRAWNA FRYZJERKA

Na piątki i soboty z możliwością 
pracy na stałe- Znajomość j. angiel­
skiego pomocna.

HANNA’S HAIR STUDIO 
TEL.: 774-9497

POTRZEBNA KELNERKA 
Z Doświadczeniem 

Musi Mówić po Angielsku 
POLO RESTAURANT

8801N. Milwaukee . Niles 
Tel. 470-8822

+ Praca Męska

POTRZEBNI 
KELNERZY

Z doświadczeniem, na weekendy. 
Zgłaszać się osobiście codziennie 
od 4-6 ppł.

1250 N. MILWAUKEE

DOŚWIADCZONY

FREZER
Z umiejętnością wytaczania 

na 1 zmianę 
Proszę dzwonić 2-5 ppł- 

Tylko doświadczeni 

486-0905
POTRZEBNI pracownicy do fugowa­
nia. Tel.: 452-6326 wieczorem.

PRACOWNICY przy sidingu i da­
chach. Tylko doświadczeni—Zgła­
szać się na tel.: 545-4699.

POTRZEBNI DOŚWIADCZENI 
FORMIARZE 

(Mold Makers) 
Zgłaszać Się: 

C. W. ENGINEERING CO. 
4312 N. Kedzie

LAKIERNIK 
SAMOCHODOWY

Wysoka zapłata, » 
doskonałe śdwiadczenia.

Dzwonić 453-8800
Pytać o Tom

* Praca
PRESSMAN MIEHLE NIGHTS
Experienced press operator for 2 color 
Miehle 38 offset, temporary 2nd shift 
position of in-plant manufacturing op­
eration producing 1, 2 and 4 color 
educational materials. Contact Charles 
Koch, Graphic Art Coordinator, 312— 
425-0800, from noon to 5 P.M. • , 

IDEAL SCHOOL SUPPLY 
11000 S. Lavergne Oak Lawn, Ill.

Equal Opportunity Employer M/F

POWER SEWING 
MACHINE OPERATOR

Garment Manufactory 
Experienced only. Good wages. Full 
or part time. Schaumburg area.

Tel.: 843-4788

EXPERIENCED 
DRY CLEANING 

PRESSER 
Also 

PRESSER HELPER 
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W. Johnson Zdeklarował Się 
Jako Kandydat GOP Na Mayora

Wallace Johnson, republikański 
kandydat na mayora w 1979 r., do­
świadczywszy najsilniejszej na prze­
strzeni pól wieku porażki republika­
nów w Chicago, powiedział, iż ma za­
miar ubiegać się o to stanowisko 
ponownie w wyborach w 1987r.

Johnson ma 58 lat, jest bankierem 
i byłym członkiem Chicago Transit 
Authority. Stał się jednocześnie pierw­
szym kandydatem republikańskim, 
który zdeklarował się formalnie jako 
kandydat na to stanowisko.

Oświadczenie Johnsona nastąpiło w 
cztery dni po tym jak jego oponen- 
tka z 1979 r., była mayor Jane Byrne, 
ujawniła swoje plany o kandydaturze 
w 87 r. przeciwko Haroldowi Wa­
shingtonowi.

Zdaniem Johnsona — obecnemu 
mayorowi brakuje cech przywódcy 
i w związku z tym powinien on być 
zastąpiony przez kogoś twórczego, 
posiadającego wyobraźnię.

Wypowiadając się w Rotary Club 
w Chicago — Johnson powiedział, iż 
w razie pozytywnych dla niego wyni­
ków wyborów, zamierza on przez­
naczyć pokaźną część budżetu miasta 
na sztukę i kulturę. To są bowiem 
elementy, dzięki którym Chicago 
może stać się wspaniałym miastem.

Johnson oświadczył również, że ubie­
gałby się wówczas o prywatne fundu­
sze na budowę krytego stadionu, któ­
ry mógłby uczynić miasto atrakcyj­
nym dla rozgrywek olimpijskich w 
1996 r. Jednocześnie wyraził on swoje 
wątpliwości co do losów Światowej

Wystawy w 1992 r., uważając, że mia­
sto powinno się zabezpieczyć przed 
ewentualnymi stratami finansowymi 
z tego powodu.

Od dłuższego czasu po raz pierwszy 
kandydat republikański na mayora 
może mieć konkurentów w prawy­
borach.

Komisarz powiatu-Cook — Bernard 
Carey, kandydat na mayora z 83 r. 
Bernard Epton oraz była reprezen­
tantka stanowa Susan Catania oświad­
czyli również, iż rozważają sprawę 
ubiegania się o kandydatury z ramie­
nia Partii Republikańskiej. Nie wy­
kluczone, iż będzie się również ubie­
gał były gubernator Richard Ogilvie.

Robert Barr, przewodniczący Partii 
Republikańskiej powiatu Cook, — 
oświadczył, że jest zbyt wcześnie 
na jakiekolwiek komentarze na te­
mat kandydatury Johnsona. Nie dy­
skutował on swojej kampanii wybor­
czej z przywódcami partyjnymi; zda­
niem R. Barra wyłoni się w końcu 
kilku dobrze kwalifikowanych na to 
stanowisko kandydatów.

Epton oświadczył, że jeżeli Johnson 
nie zrezygnuje ze swojej kandydatu­
ry jego własne zamierzenia mogą 
osłabnąć.

Kandydatura Johnsona jest mało 
brana pod uwagę przez przywódców 
GOP, którzy uważają, iż nie spraw­
dził się on w kampanii z 79 r.

Johnson utracił również poparcie 
gubernatora Thompsona po uwa­
gach, jakie poczynił na temat kan­
dydatury Jane Byrne.

“Zmarły” Zapłaci Zaległe Alimenty 
Pierwszej Żonie

Władze stanu Illinois nie będą ho­
norować rozwodu, przyznanego w 
1981 r., przez sąd Colorado byłemu 
mieszkańcowi Wilmette, który przez 
15 lat udawał zmarłego i porzucił 
żonę z trojgiem dzieci.

Sędzia sądu okręgowego powiatu 
Cook, Aubrey F. Kaplan wydał de­
cyzję, że 54-letnia Kathleen Tidswell 
pozbawiona została, przysługującego 
jej prawa bycia obecną na rozprawie 
rozwodowej, ponieważ nie została o 
niej powiadomiona, a przy tym była 
przekonana o śmierci swego męża.

Sędzia ponadto wystosował tymcza­
sowy nakaz, wymagający aby John 
K. Tidswell, lat 54, zapłacił swej żonie 
$325 miesięcznie, w tym też za okres 

John Tidswell, który jest obywate­
lem brytyjskim, został uznany praw­
nie jako zmarły, w 1971 r., przez sąd 
kanadyjski. Tidswell zaaranżował 
własny wypadek utonięcia, porzuca­
jąc łódź, którą udał się wówczas na 
wyprawę wędkarską na jeziorze On­
tario.

Po “wypadku” Tidswell powrócił 
na teren metropolii chicagowskiej, 
najprawdopodobniej używając nazwi­
ska Robert Halfyard. Następnie, w 
1973 r. poślubił on mieszkankę Pros­
pects Heights, niejaką L. Ruth Camp­
bell. Tidswell wraz z nową żoną prze­
niósł się do stanu Colorado, gdzie 
jest do tej pory zatrudniony w firmie 
Western World Services Inc., zara­

od października 1984 r., kiedy K. Tid­
swell, założyła sprawę rozwodową.

K. Tidswell dowiedziała się, że jej 
mąż żyje w roku 1983, po tym jak; 
władze kanadyjskie sprawdziły jego 
przeszłość, w momencie jak ubiegał 
się on o paszport, zamierzając odwie­
dzić Anglię.

Podróż Mayora 
Do Mediolanu

Mayor Harold Washington powró­
cił w środę ze swej czterodniowej 
wizyty w Mediolanie, we Włoszech.,

Chicago jest pierwszym miastem, 
które zostało zaproszone przez Medio­
lan do wzięcia udziału w dorocznej 
międzynarodowej wystawie handlo- 
wo-przemysłowe j.

Mayor powiedział, że przedstawi­
ciele władz miejskich Mediolanu 
wystosowali zaproszenie dla Chicago 
zaraz po jego spotkaniu się z przed­
stawicielami tamtejszego świata 
przemysłu i handlu.

Washington dodał też, że spotkał 
się on z przedstawicielami sektora 
turystycznego, z którymi rozmawiał 
o rozwinięciu stosunków w tej dzie-

biając 4 tys. miesięcznie.
Kathleen Tidswell, obecnie lat 54, 

pracowała w charakterze urzędniczki 
w różnego rodzaju biurach, ponie­
waż musiała utrzymać siebie i swych 
troje dzieci.

Po poniedziałkowych formalnościach 
sądowych Kathleen Tidswell stwier­
dziła: “Jeszcze go kocham. Kiedy 
pierwszy raz go znowu zobaczyłam 
nie poznałam go. Wielkie nieba! Jest 
ona małą pulchną bestią”.

Natomiast na temat drugiej żony 
swego męża powiedziała ona: “Współ- 
czuję jej”.

Strajk Nauczycieli 
w De Kalb

Nauczyciele szkół publicznych w 
miejscowości De Kalb rozpoczęli we 
wtorek strajk.

Domagają się oni podwyżki płac 
oraz wcześniejszego rozpoczęcia się 
wakacji letnich w tamtejszych pu­
blicznych szkołach średnich i podsta­
wowych.

W poniedziałek odbyło się pierwsze 
— bezowocne zresztą — posiedzenie

dżinie pomiędzy Chicago i Mediola­
nem.

negocjacyjne przedstawicieli nauczy­
cielskich związków zawodowych z

BRANSON, MO. — Policjanci szeryfa prowadzą poszukiwania 
chcąc aresztować Davida Tate, podejrzanego o zamordo­
wanie policjanta. Tatę należy do ugrupowania neonazistow-

Podczas podróży do Włoch ma- przedstawicielami rady szkolnej oraz 
yorowi towarzyszyli aldermani John z udziałem mediatora federalnego. 
Madrzyk (13 warda) i Ed Smith (28 Negocjacje mają być wznowione 
warda). w przyszłymtygodniu.
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ON, MO. — Policjanci szeryfa prowadzą poszukiwania

skiego.
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DALLAS, TEKSAS. — Richard Flynn, który spędził trzy lata 
w więzieniu meksykańskim, przyleciał do U.S. Na lotnisku 
w Dallas spotkał się z żoną, z którą odbył kolejną pod­
róż do Chicago. Państwo Flynn mieszkają na przedmieściu 
naszego miasta. (UPI)

Zeznania Świadków Podczas
Procesu Przedstawicieli Firmy

Film Recovery Systems Inc.
We wtorek zeznawał jeden z byłych 

pracowników firmy pji. Film Recovery 
Systems, w Elk Grove Village. Jak już 
informowaliśmy w poniedziałek roz­
począł się, w sądzie okręgowym po­
wiatu Cook, w Maywood, proces przed­
stawicieli już nieistniejącej firmy, 
którzy oskarżeni są o spowodowanie 
śmierci polskiego imigranta Stefana 
Gołąba oraz nieprzestrzegania prze­
pisów bezpieczeństwa pracy.

Śmierć Gołąba została spowodo­
wana stałym stykaniem się z cyjan­
kiem potasu, którego używano w pro­
cesie odzyskiwania srebra ze zuży­
tych klisz filmowych.

We wtorek zeznawał przy pomocy 
tłumacza Polak, Roman Gucowski. 
Oświadczył on, że nigdy nie został 
poinformowany o szkodliwym wpły­
wie na organizm człowieka cyjanku 
potasu, którego używano w procesie 
produkcyjnym.

Gucowski powiedział sędziemu Ro­
naldowi J.P. Banks, że nabrał podej­
rzeń co do szkodliwości wpływu sub­
stancji, z którymi stykał się codzien­
nie w pracy, jak któregoś dnia za­
uważył “dwóch Meksykanów, palą­
cych nalepki z ‘trupią czaszką”, zdję­
te z pojemników, zawierających cyja­
nek potasu.

Gucowski podwinął nawet nogawkę 
spodni i pokazał sędziemu blizny na 
nodze, powstałe wskutek zetknięcia

się skóry z wylanym płynnym cyjan­
kiem potasu. Oświadczył on również, 
że płynny cyjanek potasu raz dostał 
się do jego oka, w wyniku czego utra­
cił on w tym oku 80% zdolności wi­
dzenia.

Ponadto zeznawała również brato­
wa Gołąba, która plącząc powiedzia­
ła, że szwagier bardzo często mie­
wał bóle głowy, nudności i wymioty, 
po tym jak zaczął pracować w Film 
Recovery Systems.

Gucowski oznajmił także,iż wraz z 
Gołąbem uskarżali się na warunki 
pracy w “oparach cyjanku” i popro­
sili o przenisienie do innej części 
fabryki, gdzie nie używano cyjanku 
potasu podczas pracy.

W związku ze śmiercią Gołąba, 
o morderstwo oskarżeni są: Steven 
J. O’Neal — były prezes firmy, Ge­
rald Pett — zastępca prezesa, który 
również pełnił obowiązki kierownika 
fabryki, Charles Kirschbaum — dru­
gi kierownik oraz Daniel Rodriguez — 
brygadzista.

Piąty przedstawiciel tej firmy, Mi­
chael T. McKay również jest okarżo- 
ny, ale były gubernator stanu Utah, 
Scott Matheson nie zgodził się na 
ekstradycję McKay’a.

Ponadto cała piątka została także 
oskarżona o niedbalstwo, w wyniku 
którego ponieśli szkody inni praco­
wnicy fabryki.

Du Page Włączy Się Do Akcji 
Wstrzymania Rozbudowy O’Hare

Władze powiatu Du Page konty­
nuują kampanią przeciwko rozbudo­
wie lotniska O’Hare.

Komitet Rady Powiatowej zalecił 
w poniedziałek przyłączenie się po­
wiatu do National Organization to 
Insure a Soundcontrolled Environment 
(NOISE) z powodu przewidywanych 
problemów związanych z zagroże­
niem hałasem, którego mogą do­
świadczyć w jeszcze większym sto­
pniu mieszkańcy tych okolic.

W związku z sugestią republika­
nina Raymonda Sodena, który jest 
przedowniczącym O’Hare Airport 
Committee, głosował on za zaledeniem 
przyłączenia się do NOISE. W ciągu 
ostatnich lat kilka przedmieść wokół 
O’Hare uformowało filię NOISE, sta­
rając się przejąć kontrolę nad roz­
budową lotniska.

Badania wskazują, że około 25% spo­
śród 60,OM mieszkańców Du Page 
może być narażonych na zakłócanie 
spokoju w związku z rozszerzeniem 
działalności lotniska. Członkostwo w 
NOISE będzie kosztowało Du Page

Szef Loterii Stanowej 
Złożył Rezygnację

Superintendent loterii stanowej Mi­
chael J. Jones, złożył rezygnację ze 
swego stanowiska u gubernatora Thomp­
sona i zamierza odejść z dniem 1-go 
czerwca.

Gubernator, który przyjął rezygna­
cję Jones’a we wtorek powiedział, że 
właśnie superintendentowi zawdzię­
cza Illinois sukces loterri. Nazwał on 
Jones’a “pomysłowym, utalentowa­
nym i energicznym”.

Pod kierownictwem Jones’a sprze­
daż kuponów loteryjnych “podskoczy­
ła” z 216 min doi., w roku 1981, do 900 
min doi. w ciągu ostatnich 9 miesięcy. 

1,750 doi. rocznie.
R. Soden zamierza się spotkać pry­

watnie z przewodniczącym rady po­
wiatowej Jack Knupferem i proku­
ratorem stanowym Jamesem Ryanem, 
w celu powtórnego omówienia zale­
ceń nakreślonych przez dwie firmy 
prawnicze, zatrudnione przez powiat 
w ostatnich dwóch miesiącach. Miały 
one za zadanie pomóc w przygoto­
waniu ewentualnego postępowania są­
dowego,w celu zablokowania planów 
zamierzonej na 1,4 mid. doi. rozbu­
dowy i modernizacji lotniska O’Hare.

Komitet zalecił również wyłonienie 
grupy działaczy, którzy zajęliby się 
sprawą wprowadzenia dokładniej­
szych przepisów dotyczących hałasu 
powodowanego przez samoloty i wdro­
żeniem jej w Illinois Pollution Control 
Board. Zarządzenie miałoby ustalać 
limit hałasu i zabraniałoby rozbudo­
wy lotniska w razie jego przekrocze­
nia.

Komitet lotniska rozważa również 
zagadnienie ewentualnego poparcia 
nowej ustawy, która ustanowiłaby 
utworzenie O’Hare Airoort Authority, 
w skład której wchodziliby reprezen­
tanci Du Page. _____

Domaga Się $50 Min 
Odszkodowania

Przyjaciółka 24-letniego&Wilłie 
McKinneya, który 2 kwietnia wstał 
zastrzelony przez policję “'wytoczyła 
miastu Chicago sprawę o bdszkodowa- 
nie na 50 min doi.

McKinney został zastrzelony w 
chwili, gdy jego przyjaciółka, Pame­
la Vaughn, lat 21, oczekiwała w szpi­
talu na przyjście na świat ich drugie­
go dziecka.

W. McKinney poniósł śmierć w 
hallu, na 11 piętrze Robert Taylor 
Homes. Nie był on uzbrojony.

Ujęto Szajkę Łapówkarzy 
Handlujących Narkotykami

Siedem osób, w tym skazany mor­
derca, zostało oskarżonych przez wła­
dze federalne o przekupstw®. Zapła­
cili oni za rzekomą ochronę policyjną 
handlu Kokainą i heroiną 60,000 doi.

Suma ta została zapłacona w okre­
sie 9 miesięcy, od lipca 84, w ratach 
od 3,OM do 7,500 doi., w celu zabez­
pieczenia domów przed skutecznymi 
akcjami policyjnymi, w których prze­
prowadzano transakcje (1351 N. Hud­
son Ave. oraz 4955 i 4957 W. Huron).

Szajka handlarzy została rozpraco­
wana dzięki wysiłkom dwóch poli­
cjantów chicagowskich, którzy pozo­
wali na przekupnych oraz dwu agen­
tom FBI, którzy podali się za ich prze­
łożonych.

Domniemany przywódca grupy, 
Roosevelt Daniels, lat 33, został za­
aresztowany w poniedziałek i bez pra­
wa złożenia kaucji jest przetrzymy­
wany w Metropolitan Correctional 
Center. Daniels przyznał się do mor­
derstwa popełnionego w 80 r., a w 84 
został warunkowo zwolniony z wię­
zienia.

Trzej inni oskarżeni, zidentyfiko­
wani jako Wesley Taylor, Charlie 
Mc Kinley i Kenneth Johnson prze­
bywali również w więzieniu.

Trzech następnych, Sandra Camp- 
bella, Edwarda Fitzgeralda i Eddiego 
Wellsa poszukiwało FBI oraz chica­
gowska policja.

Oświadczenie FBI, przygotowane 
przez agenta Raymonda Spoona, 
stwierdza, iż prawdopodobnie w lipcu 
84 Daniels skontaktował się z dwoma 
policjantami z komisariatu przy East 
Chicago Ave., którzy udawali przekup­
nych i zaproponował im miesięcznie 
wynagrodzenie w wysokości 3,OM doi. 
w zamian za zabezpieczenie szajki 
handlarzy narkotykami, działającej 
na Hudson Ave.

Jak stwierdza raport FBI, Daniels 
powiedział policjantom, iż pieniądze 
będzie im dostarczać Fitzgerald.

W końcu miesiąca nastąpiło spotka­
nie policjantów z Fitzgeraldem, który 
w rozmowie nagranej na taśmę ma­

gnetofonową, opisał w jaki sposób 
organizacja zatrudnia pracowników 
na 8 godzinny dzień pracy, sprzeda­
jąc przeważnie kokainę i heroinę, 
przeciętnie 60 klientom dziennie.

Fitzgerald zapłacił policjantom 3.000 
doi. w gotówce. Następnej wpłaty do­
konał w sierpniu, po tym jak Daniels 
doniósł policjantom, że przychód 
handlarzy się powiększa.

We wrześniu, Campbell doręczył 
dwie następne wpłaty, w wysokości 
6,OM i 3,OM doi. W październiku wpła­
cił 4,OM doi.

24 października Daniels spotkał się 
z dwoma agentami FBI, pozującymi 
na przełożonych policjantów i uiścił 
opłatę 6,OM doi. jako dalsze zabezpie­
czenie ochrony policyjnej dla handlo­
wej działalności swojej organizacji. 
Następnych wpłat dokonano w listo­
padzie, grudniu, styczniu i lutym.

W grudniu, po odwołaniu z warun­
kowego zwolnienia Danielsa, Wells po­
informował znajomych policjantów, że 
jedna z siedzib szajki przy 4955 W. 
Huron została nawiedzona przez poli­
cję. W istocie była ona przeszuki­
wana przez policję kilkakrotnie, a 
Wells został dwukrotnie aresztowany.

19 grudnia dwaj policjanci spotkali 
się z Danielsem w więzieniu Joliet, 
gdzie przebywał on ponownie. Poin­
formował on, że operacją w mieszka­
niu na Huron kieruje Wells, a Camp­
bell opiekuje się mieszkaniem przy 
Hudson.

Zgodnie z informacją Danielsa, 
Johnson był pracownikiem zatrudnio­
nym przez szajkę, a Taylor doradcą 
finansowym. Miał on również zakupić 
z dochodów z handlu narkotykami 
tawernę przy State St.

W czasie aresztowania przejęto 9 
samochodów, łącznie z Cadillakiem 
Seville z 85 r., znaleziono sumę 6,OM 
doi. w gotówce oraz złotą biżuterię.

Daniels spotkał się w więzieniu dwa 
razy ze znajomymi policjantami, opi­
sując dokładnie pracę szajki.

Wszystkich siedmiu oskarżonych 
obciążono zarzutem posiadania ko­
kainy oraz jej rozprowadzeniem.

Apel Do Strażaków z Przedmieść 
Aby Zrzeszali Się w Zw. Zawodowe

Przewodniczący związków zawodo­
wych strażaków chicagoskich rozpo­
czął akcję, mającą na celu zachę­
canie do przystąpienia do związków 
dwóch tysięcy nie zrzeszonych stra­
żaków, z pięćdziesięciu przedmieść 
powiatu Cook.

Prezes “Local 2”, związku zawodo­
wego p.n. International Association 
of Firefighters, Martin O. Holland 
oświadczył, że przemawiał już do stra­
żaków z takich miejscowości jak: 
Skokie, Wilmette, Des Plaines, May­
wood i Oak Lawn i zachęcał ich do 
utworzenia związku zawodowego stra­
żaków powiatu Cook (Cook County 
Firefighters Union).

Holland powiedział: “Spotkaliśmy 
się z bardzo przychylnym przyjęciem. 
Oznajmiliśmy im (strażakom), że 
związki zawodowe zapewniłyby pomoc 
w negocjacjach, dotyczących podwy­
żek i warunków pracy”.

Holland nawoływał wszystkich nie- 
zrzeszonych strażaków z przedmieść 
do spotkania, które odbędzie się w 
piątek o godzinie 7 wieczorem, w ho­
telu Hyatt Regency Woodfield Hotel, 
w Schaumburg. Podczas tego spotka­
nia przedyskutuje się wszystkie pro­
blemy, związane ze zrzeszeniem się 
w związkach zawodowych.

Oświadczył on również, że strażacy 
z przedmieść będą mieli oddzielną 
ale zarazem “siostrzaną” organiza­
cję w odniesieniu do związku chi­
cagowskiego. Dodał on, że sam będzie 
przewodniczył obydwu związkom za­
wodowym, a przynajmniej na po-

Zaproponowano 
Ochronę Policyjną 

Dla CTA
Stanowy Komitet Izbowy d/s Ko­

munikacji zatwierdził, we wtorek, 
propozycję stworzenia specjalnych 
oddziałów policyjnych tylko dla środ­
ków lokomocji CTA.

Propozycja ta jest popierana przez 
około 150 członków związków zawodo­
wych pracowników CTA, a także przez 
emerytów.

Ustawę tę niezupełnie aprobują re­
publikanie, którzy zauważyli, że jeśli 
władze stanowe wystosują do władz 
lokalnych nakaz o dostarczenie tego 
rodzaju ochrony dla CTA, to muszą 
one ponieść koszta, wprowadzenia ta­
kich usług.

Specjalne oddziały policyjne, pra­
cujące tylko dla CTA “kosztowały” 
Chicago $3 min rocznie, zanim zostały 
rozwiązane przez poprzedniego mayo­
ra J. Byrne. 

czątku istnienia związku strażaków z 
przedmieść.

Obecnie około 25% wydziałów stra­
ży pożarnej na przedmieściach po­
wiatu Cook jest reprezentowanych 
przez związki zawodowe. Niektóre 
zarządy miejscowości uznają związki 
zawodowe strażaków ale istnieją też 
takie zarządy, które nie uznają przed­
stawicieli związków zawodowych, 
występujących w imieniu całej gru­
py.

Holland oświadczył, iż prowadzona 
przez niego w tej chwili akcja wiąże 
się z projektem ustawy stanowej, w 
myśl której zarządy miast byłyby zo­
bowiązane do negocjacji ze związka­
mi zawodowymi, wybranymi przez 
strażaków w charakterze przedsta­
wicieli, broniących ich interesów.

Podobna ustawa nadała by podo­
bne uprawnienia również policjan­
tom.

Przeprowadzi Się Testy 
u Krewnych Ofiar 

Zatrucia Pokarmowego
Specjaliści z miejskiego i powiato­

wego wydziału zdrowia oświadczyli 
w środę, że zamierzaj 4 przeprowadzić 
badania na obecność bakterii salmo­
nelli w organiźmie u krewnych wszyst­
kich ofiar tego zakażenia.

Uwaga inspektorów zdrowia skupi 
się głównie na tych osobach, które są 
zatrudnione w transporcie żywności, 
w przedszkolach, żłobkach czy szko­
łach, a także domach opieki nad oso­
bami starszymi oraz w szpitalach.

Uważa się, iż zakażone salmonellą 
mleko było przyczyną zachorowania 
8,360 osób, z czego 7,004 przypadków 
zachorowań zostało potwierdzonych w 
środę z całą pewnością, jako spowo­
dowanych salmonellą, znajdującą się 
w jewelowskim mleku Bluebrook, 
wyprodukowanym przez mleczarnią 
Hillfarm.

Ponadto stwierdzono z całą pewno­
ścią, że śmierć 44-letniego Thomasa 
Levina, który wypił zakażone salmo­
nellą mleko, nastąpiła wskutek wła­
śnie tego rodzaju zatrucia, ponieważ 
organizm Levina był wyjątkowo po­
datny na ten typ zakażenia w związku 
z tym, iż od pewnego już czasu przyj­
mował on penicylinę.

W toku też są testy, w których bada 
się przyczynę śmierci 10 innych osób. 
Również i w tych przypadkach podej­
rzewa się, że przyczyną śmierci było 
zatrucie pokarmowe, spowodowane 
salmonellą.


